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Rozw61 racjonalizatorstwa . Przeciwko barbarzyńsktei a2resil 

dz.· wigniQ wzmożonej wydaj naści S ł , Z. d h 
w' anow Je noczonyc Rząd RP popiera 

pohojo1111e propozqcje ZSRR 
Depesze do J, Malika i Trygve Lie w sprawie uregulowania problemu koreańskiego 

WARSZAW A - W dniu 17 bm. podsekretam stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych St. Skrzeszew ski wystosował do pmewodniczącego • 
Rady Bezpieczeństwa J. Malika dep es.zę, w które; m. in. cq;ytamy: 

„W rzwiąrllku z doniesieniami z Ko wiciel Ludowej Republiki Chińskiej. 
rei i w szczególności w związku IL o- jako jedY111Y przedstawiciel narodu 
świadczeniem Rządu Ludowo - De- chińskiego, powinien 1Zająć swoje 
mokratycznej Republiki Koreańskiej miejsce w Radzie Bezipieczeństwa. 
rz. dnia 5 sierpnia br. dotyczącym z wyżej wymienionych względów 
masowych nalotów i bombardowań Rząd Polski wyraża stanowe.ze po
miast i wsi koreańskich przez samo parcie dla wniosku postawionego 
loty amerykańskie, Rząd Polski da- prrzez Rząd ZSRR, jako całkowicie 
je wyraz swemu głębokiemu oburrze- !Zgodnego z postanowieniami Karty 
niu. 

Z ubolewaniem Rząd mój mus1al 
stwierdzić i stwierdrza. że Organiza
cja Narodów Zjednoczonych i jej a
parat dał się użyć jako narzędzi"! ,ej 

Przed kilku dniami bawiła w War beZ'}lrawnej i zbrojnej interwencji w 

Przemówienie Erenburga 
na Zjeździe Studentów w Pradze 

szaW!i.e 'wyctieczka racjonalizatorów wyniku azego zbrodnicze te akty ma PRAGA. - Na porannym posie
hutnictwa ze śląska. Racjonalizato ją dzisiaj miejsce pod haniebnie nad dzeniu czwartego d.Il!ia obrad II Zja 
rzy zapoznali się z dorobkiem war- użytym szyldem Organizacji i jej ri:du Międzynarodowego Zwią0ku Stu 

Narodów Zjednoczonych i zasadą 
samostanowienia narodów, rzmierza
jącego do ro.związania sprawy ko
reańskiej na drodze pokojowej". 

* * * Rząd Polski wystosował telegram 
anaJogicznej treści do sekretarza ge 
neralnego Qfganizacj1 Narodów Zje
dnoczonych, p. Trygve Lie. W depe 
szy tej Rząd Polski stwierdza ponad 
to, że sekretar1Z generalny Narodów 
Zjednoczonych miał i ma obowiązek 
z ur.zędu pod,jąć kroki celem położe
nia kresu z.brod!llic.zej akcji lotnic
twa amerykańskiego. 

Ponadto Rzad Polski zawiadamia 
p. Trygve Lie; że głęboko ubolewa 
nad rolą, jaką rząd Stanów Zjedno
czonych chce narzucić Organirzacji 
Narodów Zjednoczonych od samego 
początku wyda.rrz:eń w Korei. 

Gdy wasale USA 
kapitu'ują 

narody mówią nie I 
,Generałowie amerykmi.scy .zdradzajq 

objawy wyraźnego zdenerwowania. Przy 
gotowując nową wojnę, liczq oni na dzi.a 
lanie cieżldc11 bombowców, śmierciono
śnych r~kiet i bomby atomowej. Z chwi 
lq jednak, gdy rozpętali wojnę w Korei, 
natychmiast znalazła swe potwierdzenie 
stara, powszechnie znana prawda: o wy 
niku wszelkiej wojny decyduje nie sa. 
ma technika, lecz "Jlfłzporządzający niq 
ludzie. Obecnie amerykańscy stratedzy 
wojenni zaśpiewali na inną nutę: pie. 
chota, tr=eba natychmiast piechoty! Ale 
skąd jq wziąć? 

26 lipca Truman przedstawił swym wa 
salom coś w rodzaju ultimatum: zażą. 
dał dostarczenia dokładnych danych „e 
istocie i rozmiarach dodatkowych za. 
rządzeń wojskowych", które mieli zre. 
alizować. 

4 sierpnia pierwszy skapitulował rząd 
Anglii: Attlee wręczył ambasadorawi 
amerykańskiemu odpowiedź na „Tćwe. 
stionariusz" Trumana. Z odpowiedzi 
wynikało, że Anglia „zgadza się" wy~ 
na wyścig zbrojeń w ciągu trzech naj. 
bliższych l(J,l. 3 miliardy 400 milionów 
funtów szterlingów. Następnego 

dnia gazety doniosly, że D01tia :r;więk. 
szy o 30 proc. swój budżet wojskowy 
i dopro!t'adzi go do 590 milionów ko
rąrt. Z J'lliemiec :achodnich szła depe. 
sza za depeszą, donosząc, że przystąpio 
no tam do organizacji sił zbrojnych. 

Dla milionów ludzi pracy w Europie 
Zachodniej oznacza to, że wkrótce na. 
staną jes=cze gorsze czasy. Narody co
raz energiczniej coraz bardziej zuiartym 
frontem stają do u·alki, o utrzymanie 
pokoju i wolności. Nie należy się dzi
wić, że obecnie walka ta nabrała szcze 
gólnie szerokiego rozmachu. 

szawskich klubów racjonalizator- flagą . I dentów wyglo-
skich. fot. St. Wdowinski Rząd mój jak najostrzej protestu· ' sił przemówie- No t /k' O poko' t' ----------„----- je przeci.w tej bezprawne,i akcj( je- 1 nie znany pi- wy e op wo , 

Depesza sFzz ~~:oz;~~~~!;c~rra:i:~~~~~~r~; i ~: ~:!~~~ 'O~~nmowan1·e ~am~an·1·1 ~O~~~~OrW do przewodniczącego przer.z swoją interwencję Stany Zje- : p:mekarzując stu • ~ •. 
dnocz ~ne nie tylko pogwałciły Kar- I dentom pozdro 

Rady Bezpieczeństwa tę, którą dobrowolnie podpisały, ale I wienia Radrziec f I b d S · ł K Ob „ ' p J. Malika depczą również powszechnie uzua- ikiego Komite- ema em o ra w1a owego ongresu roncow okoju 
GENEWA. - Jak donoszą z Paryża ~e prawa _l?dności cywilne:J. ~iłu- · tu Obrony Po- PRAGA. - Pod przewodnictwem I ciwko wszelkim formom przygoto-

światowa Federacja Związków Zawodo- Jącego pokoJ narodu koreanskiego. · koju. Pietro Nenni, obradujące w Pradze wań do wojny, a szczególnie podjąć 
wych przeołała telegram do przewodni- r Z P?lecenia mo~ego Rządu z>yra- · Erenburg o- Biuro światowego Komitetu Obroń akcję w kierunku powszechnego o-
cz„cego Rady Bezpieczeństwa J. Malika, cam się do Pana_ Jako. prrz.ewodmcrzą · '. śwtl.adczył, że ców Pokoju zakończyło dyskusje graniczenia zbrojeń. „ R d B tw · r<YLUmie całko-w którym stwierdza, że hombardowame cego a Y ezpieczens a ~ gore;:- na~ pierwszym p~e~. porządku W dniu 17 sierpnia Biuro przystą 
i niszczenie terytorium koreańskiego CY:1'1 apele~ ? kont~uow~nie Pan- wicie głos pro- d~enn~o ""'.'" a ~1anm~•n.cie nad. VfY piło pod przewodnictwem Louis 

z arrill'{! cudzozie?mką nie mogt ~a ski~ .': l kow, llJilletza?ą"~ch d? testa, jak!. pod nikarm akcj1 zb1erama podp1sow Saillanta do dyskusji nad drugim 
nowić wkładu w sprawie pokoju i że połoz.ema . kresu 1Lbrodmcze1 akcJi n~ą studenci przeciw;sk~~~;z.w .. po-lity p~d A~l~ Sztokhoh?~kim i mo- punktem porządku dziennego, a 
interwencja amerykańska doprowadziw. Stanow ZJ~dn~n~ch. . k<?m a~omowym. \ 5w .... ~st ze pe- ~wościanu dalszego JeJ rozszerze- mianowicie do omówienia przygoto 
Szy sytuacJ·ę na całym SWI' 'em'e do osta- R'l.. ąd mo1 uw. aza, ze Ra_ .da Befl;pl. e.- wien, 11etzący juz ,"''" arszy pan rua . d ś • pod wszel.KJ.e - Winston Chur~l rzaproponował · „ . . . wan o II wiatowego Kongresu tecznego napięcia może tylko po~orszyt! cze~~·wa pow;inna • •Jąc w ~burgu utwomen!ie armii rza- .w duskuSJl wzięli udział. m. in.: Obrońców Pokoju. 
perspektywy na przyszłość. mozlhwneatykrcohmiki,:_:tl~e.go „„ ... -~.•A - ohod-!ldo • in:i.emiee:kieJ·. Sam oczywi- Iha Eren~urg, (ZSRR), ksiądz Bou ---------------

,,.... v~ ..,._...._ liel.' (Francja), d'Arboussier (Fran- p d VI • 
SFZZ stwierdza, że · ludność Korei nia. działań wojennych w Ko- ście nie pójdzie on na wo.jnę, którą cusk.a Afryka), Anna Seghers (Nie- fZe rocznicą 

winna być natychmiast obroniona rei. propaguje. Oi wsri:yscy jednak, któ- miecka Republika Demokratyczna), 
przed wszystkimi okrucieństwa.mi, 2 wycofania wszystkich obcych ryoh zamiema on wysłać na tę woj prof. Dubois (Stany Zjednoczone), wyzwolenia Bułgarii 
dokonywanymi przez armię amery· sil zbrojnych z terytorium i nę, powinni mu poradzlić, by siedział Leon Kruczkowski (Polska), prof. 
kańską oraz przed wszelkimi groź wód Korei. w domu, rzamiast pmemawiać w Bernal (Anglia). 
bami użycia broni atomowej. '> czeństwa przedstawicieli naro- Strassburau. Mówcy poparli jednomyślnie no-

--- d zaproszenia do Rady Bezpie- Wiem, że ci, którzy występują prze \Ve projekty, zmierzające do rozsze 
du koreańskiego tak, by mogli wY- c~wko 1:1am. zaq>ytują dlaczego potę- rzenia programu pracy światowego 
powd.edzieć się co do wniosków zrnie p1amy jedynie bron atomową :- po- Komitetu Obrońców Pokoju. Obec
rzających do zakończenia wojny do· wi~ Erenburg. :- Odpowiadam nie, kiedy zagwarantowany jest suk 
mowej. im, ze potępi~y ~4: ty~o bomby I ces kampanii sztokholmskiej, Komi 

Akcja skupu 
zapewni zaopatrzenie miast Jest r.zeczą oczywistą, że pmedsta atomowe, lecz rowmez WOJnę. tet zamierza rozpocząć akcję urze-

WARSZAWA. Uspołeczniony l h 
aparat skupu w całym kraju koń- inie ~bronne Mac Art ura nrzerwane! 
czy intensywne przygotowania do 

~ug~::~~~:t~~~ę~:~d~00~~~~~ Decydu1·ące natarc·1e na Taeeu ziemniaków, który rozpocznie się 
ok. 10 - 15 września. Przygotowa-

~e j~u~~ z~:~wial!ie~~ykd~:mo~~ 
~ej~ :i:~ !~~r:io~ło'dJ!~! 0~t~~~ podjęły oddziały koreańskiej Armii Ludowej. - Rozkaz Kim Ir-sena w rocznicę wyzwolenia ojczyzny 
rów w roku 1950. ~ONDYN. - Kores_po~denci br!· Na północny wschód o~ V?aegwan f nia poszczególnych rodzajów broni, 

Do końca roku kalendarzowego tyJScy don~szą rz Kore;1, ze na odc1i: wojska ~ólnocno • koreaJ?Sk?-e pner- stuO:iować metody wroga, dobrze or 
zostanie skupione co najmniej 68 ku połudruowym oddrz1ały ameryk8:n wały linie obronne oddziałow ame- ga1m:wwać uszy i oczy airmii _ wy
proc. zaplanowanej ilości, w pier·.v skiej piechoty morskiej cofnęły su: rykańskicb i południow6 • koreań- wtiad. 
szym kwartale 1951 r.-ok. 26 proc„ w ciągu ostatnich trzech dni o prze- skic:b. Posuwają się one na południe • Całej koreańsk!iej Armii. Ludo
a w drugim kwartale przyszłego ro szło 40 km. na wschód od Nanhan, w kierunku Taegu, wej i flocie rozkazuję un.icestw:ć 
ku - zaledwie 6 proc. ogólnej iloś-' I znajdującego się niedałeko portu Ma Tae~. oraz dro~ komu~k~cyj~e ~rmię ~terw~ntów amerykańskich 
ci przewidzianej w planie skupu. san. w pobliżu tego nuasta rz.naJduJą się i resztki marionetkowych wojsk li

;pod_ ogniem artylerii półnoano - ko- synmanowskich, postarać sie, by sier 
reanskiej. Korespondenei jednogłoś- pień 1950 r. stał się miesiącem zu 
nie stwierdrzają, że sytuacja na tym pełnego w yzwolenia całej naszej 
odcinku jest nietl'Wykle krytyoona ziemi ojczystej! 

Nasz wkład w walkę o pokói 

Potetno folo zobocoiozoft 
oga~nia wszystkie załogi w całym k;aju 

WARSZAW A. - Fala zobowiązan I W, kopa.lni „Dymitrow" zobowią
na apel górników kopalni im. J. zama podJęlo 30 brygad ściano
Wieczorka wzmaga się z dnia na wych. M. in. 3-osobowy zespół Ja
dzień. z kopalń, hut i fabryk napły na Wardasa wydobędzie dodatko
wają coraz liczniejsze meldunki o wo 391 ton węgla, a bryga~a Jana 
masowym podejmowaniu przez za!o Czecha - 368 to~ ponad s1erpnto
gi robotnicze zobowiązań przedter WY plan wydobycia. 
minowej realizacji zadań produk Przedterminowe wykonanie Pła 
cyjnych. nu 6-letniego to nasz wkład w wal 

W kopalni „Bobrek" na wezwa- kę o pokój, to odpowiedź amerykań 
nie rzucone przez załogę kopalni skiln pod:iegacwm wojennym, to na 
„Wieczorek", odpowiedziało JUZ 57 sza górnicza, proletariacka pomoc 

walczącym braciom w Korei -
zespołów ścianowych, chodniko- stwierdził z mocą przodownik pra
wych i filarowych. Realizacja zobo- cy kopalni „Matylda" - Henryk 
wiąmń podjętych przez górników Dola. Złożył on w i.mieniu swej bry 
p&LWoli na dodatkowi' wydobycie gady filarowej postanowienie wydo 
J,>Onad 45 t,s. ton węgla w okresie bycia mmiast planowanych 3.900 
sierpnia, wrześtiia i pąź(lziernika, ton - 4.650 ton węgla. 

dla wojsk amerykańskich. 
W rejoroe Jongcrzen (18 km na za

chód od .Pohan), wojska pó~nocno -
koreańskie posunęły się naprrz;ód.. 

* li< * 
MOSKWA - W depes?;y z Phen 

ją.n Agencja TASS podaje rozkaz 
riaczelnego dowódcy koreańskiej Ar 
mii Ludowej Kim Ir.sena z okazji 
5-ej rocznicy wyzwo-lenia Konoi 
przez Armię Radziecką s.pod jarzma 
imperiali= amerykańskego. Roz-
kaz ten głosi m. in.: I 

Pozdrawiając wsrz;ystkich · żołnie- j 
rzy i dowódców sił lądQWYch i mor 
skich i gratr.Jlując im 5-ej roczmń;:y 
wyzwolenia, r01?;kazuję: 

• 
Szeregowym strzelcom, by nau 
ezyli się jak najdosk~nalsze~o 

władania karab'inem i automatem, by 
stali się mistrzami swej broni, by 
razili celnie wroga i niszczyli agre 
sorów amerykańsk!ich 

•
Dowódcom wojsk rł>zkazuję opano 
wać w pełni s?;tukę dowodzenia, 

'!!D-i~jętnie organizować współdziała Z HISTORII PEWNEJ INWA@I 

Dnia 9 września przypada 6 roc,zu.ica 
wy:z;wolenia Bułgarii przez bohatenskQ 
Armię Radziecką spod jarzma okupa 
cji faszystowskiej. Masy pracujące lu.. 
dowej Bułgarii podejmują liczne zobo
wiązania produkcyjne dla uczczenia tej 
rocznicy. 

W akcji wąpółzawodnictwa wysuwa.. 
ją się na czoło górnicy kopalni „Alu· 
domirowcy", którzy systematycznie prze 
kraczają normy wydobycia węgla. Gór. 
nicy zobowiązali się ponadto obniżyć 
kos.z ta własne produkcji o· 5 proc. 
Poważne sukcesy produkcyjne osiQ• 

gają robotnicy zakładów hutniczych im. 
Stalina. Hutruk Milijew złożył kilka 
wniosków racjonalizatorskich, których 
zastosowanie zwiększy znac1111ie wydaj. 
ność i jakość produkcji. 

Posiedzenie 
Akademii Nauk ZSRR 

MOSKWA. - Pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Akademii Nauk ZSRR 
- Barclina odbyło się w Moskwie po
siedzenie prezydium Akademii Nauk 
ZSRR. 

Tematem obrad były zagadnienia 
związane z twórczym rozwojem w in
stytutach badawczych Akademii Nauk 
ZSRR, .spuścizny! :naukowej Williamsa 
oraz zagadnienia dotyczące sprostowania 
niektórych mylnych tez jego nauki o 
trawopolnym systemie uprawy roli. Re. 
Cerat na ten temat wygłosił prof. Si
sakian. 

Dalszych 12 zbrodniarzy 
zwolniły władze amerykańskie 

BERLIN. - Władze amerykań

skie ogłosiły, że w dniu 17 sierpnia 
zwolniły dalszych 12-tu niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, którzy od
bywają długoletnie kary więzienia 

za przestępstwa przeciwko ludzkoś 

oi. Nazwiska zwolnionych zbrodnia 
rzy wojennych nie zostały dotąd o 
publikowane. 
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Pamięci trzech 

wa ce owo 
oddali swe życie bohater cy rewolucjoniści poi cy 

JANAS: - Nadesłaną nowelkę 
przekazaliśmy do naszego działµ li 
terAckiego. 

• 
po.Jicji i defensywy, 11miał lawi- ski, po15.trzeila,ni, mdQeia z u,pływu 
rować, wy)wrzystywać wszyst- krwi, wraz z ciężko rannym Hi 
kie brnki i słabości. udało mu bner~m dostają się w ręce pali 
się wśEzgnąć do władz partyj- cji. 
m' ~h. Cechnowsk: ogarnięty pa:nicz-

-P artia. która konsekwentnie nym strachem uc:eka z Warsza 
odrzucała bezwzględn:ie terror wy, otacza si;- rojem a.gentów. 

Dnia 21 sierpnia 1925 r. około indywiduadny jako środek wal- Ale w dwa tygodnie później od
gcdziny p;. ąte• i nad ranem, na ki politycz,nej, nie mogła bez- bywa się \Ve Lwowie kolejny 
stokach Cytadelli warszawskiej, czynnie patrzeć, iak łajdackie sąd doraźny nad grupa komuni
salwy plutonu egzekucyjnego denuncjacje wydziera ia z szere. ~stów. Cechnowski j€~t oczywiś
zamknęły jeden z bohaterskich gów na j!epszych bojQwników, cie g"łównym świadkiem oskarże 
i tragicznych zarazem epiwd'ów najwartościowszych towarzy- nia, musi i·echać. 
walki ruchu mbotnkze.go w ·?ol szy. Partia wezwała do czynnej Z gmachu sądu wychodzi oto 
sice. Podl kiui!ami padli: W łady- s~moobrony w walce. z orowo·ka- cwny czterema ta inia kami i 
sław Hibne1r, Wła<lysław K:niew Cf~· N? S:ec~nowsk1•ego zapadł dwoma po.lkjanfa.mi. Obstawa 
skj i Henryk Rutkowski. Wyrok sm~ercr. . . nie pomaga. Pada tylko jeden 

. * • • . . \YYkon~ac. go mie,~~ Hii~ner, strzał. Kula dosięgła szpi~a. -
W wake ~ ruchem r?botn:- Knn.e:vs.k. 1 Rutko:wski. Kmew-. to tow. &twin, 18-Jetni czelad 

czym, w. waie.e . z zep,·hn1ęta w I ski i Rutkowski --;-- .. o·~aJ oi.k szewski, wykonał wyrok. 
podziemie i zdeieaa.J i zowaną Ko meh:1lowcy z zawod1u, row1esmcy 6 . . , Wb . t 
munistyczną Partia Polski ko,ej - miel! po 23 lata. Obaj, jako s:erpn:a,kg9y 1 ner. 1 .

0 "'.'a 
ne rządy burżuazyjne stosują chłopcy, w 1920 roku idąc jaki() rzysze oc

1
ze u1ą w w1ęyemu 

zgodnie i kon~ekwentnie meto- ochotnicy na front, wierząc, że wkarsza:vs?m,, na P8roc~.dwl whow 
dy prnwokacji. walczą o Polskę, któr? z~p~wni ~ ,11!1 w1ęz1em,u w ,rn1

. rnc za 
Mistrzem teg<l systemu był pracę i chleb wszystlom 1e1 sy- -ta1e ro~strzelai~Y Botww. . 

prowokato.r . Cechnowski. Prz~d n:or'.1 i córkom. R~tkowsk~ }e?t ~n:ier~ Botw:na .:"·zm.a.ga l po 
laty wszedł do partii na zlecenie cięzko ranny, dosta 1e Krzyz W a tęgu 1e 1alę prot~tow, 1aka wy
------------·------ lecznych. Obai, nieima1! zaraz po wolała sprawa Hibnera. KPP w 

wyjściu z okopów, otwierają o- podz_ii1n:e1 pr~s.ie, w. ulotkach 
czy na nędzę, ucisk i wyzysk lu m-0b1lizu fe opinię publiczną, <lo
dzi pracy w tei Poisce, którą maga się wyłącz.enie sprawy Hi 
wyobrażali sobie przedtem ina- bnera spod kompetencji sądu do 
czei. Obaj znajdują szybko dro raźne.go, sądzenia sprawy jako 

C k 
!. *) gę do Związku Młodzieży Komu politycznej, 

• • genera11 nistycznei i do r>arLf. Na rozP1'awie oskarża prokura 
, . Hibner ma lat 32 - z tego tor Skoczyński, doma,ga się oczy 

Hibnera, Kniewski.ego i Rutkow STAŁA CZYTELNICZKA: - Za.. 
skiego. angażowa.nie jak i zwolnie1iie ~ra.-

Spraw a jest jasna. cownika leży w kompetert.cj:i wydzia-
Tak _ sprawa i'est jasna! Pro h1 ~rsc>nalnego danej instytucji. Ję,-

żeli więc pragnie Pani z jakichkol
kur a tor Skoczyński d<lmaga ~ię wiek względów zmienić pi•acę, musi 
kary śmierci. Za śm :erć prowo· Pani przede wsizystkim uzgodnić to z 
kalora Cechnowskiego, agenta k!erownikiem personalnym. Tylko po 
defensywy muszą zaipłacić ci uzyskaniu jego akceptacji może Pa.-
trze i. ni zmienić pracę, nie narażając się 

Zapadły 3 wywki śmie.rei. na koosekwei;cję. * 

„Do imi·on bohaterów, którzy HELENA. OSI~SKA: - SkM'gę 
po•legli W wielk:ej walce o spra- Pani przeka.2a\.iśmy odpowiednim 
wę ro1botniczą - p:sało Biuro czynnikom. Po otrzymaniu odpcrwie
Po.iskie przy Ce.ntrallnym Kom\- dzi, niezwłoc·znie Panią zawiadomi
tecie Rosyjskiej Komunistycznej my. 
Partii dlo rodziny tow. fEbnera • • • 
- przybył-o nowe, ni·gdy niezapo . STAŁY CZ!TELNIK:. :- ~ 
mniane dla nas imię. B~diz~ ono me, Pan ~zym p<>~tana.wiaJą.; ukon. 
wzorem męstwa i bezcrran1czne ?zye szko,ę d1a tr;"kto::zystow, a.by 

dd . · · :'"' b ' . Jak Pan P1~e „hyc pwytecznym o-
go. o.' ama się spraw,.e, Y.oz1e I tywatelem Polski Ludowej". Szkoła 
sw1ec.1c przykładem robotnrn:~m tska mieści się w Elblągu. Adres: 
po1sk1m. walczącym l() le1psze JU- hństw. Szkoła Admirnisti:. PGR El. 
trQ, będzie naszą chluba w dJJiu bląg, k-staaji kolejowej. Nauka 
triumfi.t i zwycięstwa„. trwa pół roku. Uczniowie obrzymują 

T. k · t ł · Zy' m naukę, wyżywienie 0ora.z internat 
. a się. s. a o. . 1~ pa lę~ bezpłatnie. Prosą,ę w tej S•prawie nie 

H:1?nera, K'.11'e.wsbeg? 1 Rulko~v zvtłoc·z:nie zgłosić się do Zarządu 
sbego, a 1.mtl()na lich w dniu Okręgowego PGR, Łódź, ul. Piotr. 
triumfu i zwycięstwa są naszą kl)wska 10 w celu uzysikania stam-
ch1ubą. t=!d skierowania. 

Obrady Plenum ORZZ 

Zadania zw.zawodowych 
w realizacji Planu 6-łetniego 

Do ku;atery. głowne1 generała Ma~ A:r- dwadlzi~'cia sp~dził w szeregach wiście kary śmieirci. · 
ihura w Tokio przybyła delegacia Ja- ruchu rewolucy1'nego. Jako IZ- Ob ·et · · d"'n · d · W I' ·· Pl S ' · I t 
pońslrich postępowych studentów. Stu-1 i- ' •• •• 5 . rona wy_ ępiu!e. z =-~ UJą- rea izaie11 i anu zesCiore - W r,eiferacie przewodniczącego 

ORZZ i w dyskusji, jaka po nim 
nasb:mila, poruszono wyczerpują 
ieo wszystkie związane z tym 
tagad'I1ienia. 

denci prosili o audiench, oświadcza- le,~ chłopiec bierze„w roku 190 cym dowodem:. pollc1ant W1tman nieg<l wielką rolę mają dlo spel-
jąc, że zamierzajq wręczyć generałowi u~ział W r~wo!uq 1nych "'.Y~ta- nte wstał zabity podczas strze nienia związki zawodowe. O za 
podarunek. p:eniach łodzkich robotmk?W· lan'.iny przez żadnego z ookarżo daniach, stojących O'becni~ przed 

Mac Arthur wyszedł im naprzeciw, Początkowo w PPS :--- Le~1cy, nych - kahiher kul, którn go tra nimi mówiono na wczorajszy:n 
roześmumy i zadowolony, proszqc do nais,tępnie w K,PP wysuwa się na fily bvł inny niż rewolwerów .PJen11m CRZZ w lodzi. 
swojego gabinetu. Tam wygłosił dłuższą czoło dz.\ałaczy party1nych, W ~--------'-'-'------------------'---
mowę, w której wyliczał wszystko, co 1918 roku zosta ie aresztowany F< , ·,~;:;,A::,t'':'.{'':ii}:;' , .. ,,, .... ,r„~·:"" .. ,,,,,,,,,,,. .,,,,,,,,,.,:,,,.,'.W>.· ·•· ; .. , .. , .. , .... ,. T''''''}/·'. '''''""'''''''''''''''.~ 

uczyniła amerykańska okupacja dla do- j po wyroku wieloletnie~o wię- ~-',, ·.· ~,~...;...;:nrnr ~J'T P.A~IMlnlhll~.1'.l Hifa 
bra _iapoński~go ludu. . . zienia, wymieniony jako więz :eń !1.i.lMYJ.llłi, PW"WU Ułll.J.YlNJm\.IJf)W :'.;[ 

Kiedy skon~zyl, u.')'s~p1ł przewodni- por!ityc:my do ZSRR. . ·'· .... : ~ llftnal!l\'\f (lfiAllł'llBT..,.YDAll!l'ID ., 
CJ'ICY deleg°;CJi, Wr1fCZ6JąC mu. tndobne W roku 1924 pOWfaCa niele- .. ca iJnm:I FVJĄ}JJ\.lf iJ'Utd'\IJUJM\J..,.rt.f.wJl.IJ ,/, 

::i:0~J0l7:!;::: :t::;~q~;;m~łym, bo- g~1lnie do Polski, 70st~ ie człQn- I$J 
- życzymy panu, ekscelencjo - kiem egzekutywy Kom~tetu War ~······· 

rzelil przy tym student, - aby przy po- szawskiegQ .KPP .. Musiał nakfo- f"'' 
mocy tego miecza mógł pan dokończyć n !ć władze party1ne, by mu po :r 

swJ::c P~~~Ti~;ic:;i;~szony podzięlwWlll ~~k~l<lno OSO'b.iście wykonać wy- :1: 

studentom i za;pewnil ich z patose~:. Akcja kończy się tragicznie. HE 
-~ty~inueczem~ręc?u~'.11151ę 6 Hpca 1925 Hibner, RutkQwski ''Jk: '''' 

~~:~;~!~:ir1:t~::E~;;; ~;;;:c: ~a~f ~t:~~imz0~! i ą u.~i~~pozz~~~~ · ;.@c 
przewodniczący delegacji - :ie ten przez grupę agentow. ~ziptcl<;. 
miecz nie służy do wojowania. otwieraJą og:eń, z:bi,e1ga się poli-

- A do czego 011 sfoży? - zapytał cja mundurowa. Hibner, Kmew-
general. ski i Rutkowski p1róbuia uciecz-

- Do haraldri.... ki, zos.ta ja osaczeni. W chaoty-
(„Dikobraz") czne j strze!anini~ pada jeden z 

*) CK - ciężko kapujący. po.Jiciantów. Ru·tkowski i Kniew 

Stwierdzono między innymi, 
ie praca zwiqzków zawodowych 
winna się skupić przede wszyst 
kim na dążności do znacznego 
wzrostu wydajności pracy we 
wszfstkich gałęziach f!Ospodarki, 
poważnego zwiększenia oszczęd 
ności w naszych zakładach, po 
glębienia troski o poprawę wa 
runków pracy i bytu klasy robot 
niczej oraz wychowania i szkole 
nia kadr, niezbędnych do realiza 
c.ii Planu Sześcioletniej;!o. 

Związki zawodowe winny rów 
ni.ei w jak najszerszym. zakre 
sie zaznajomić wszystkich pra
cu f ących z Ustawa o Planie 6-Iet 
nim i dbać o to, aby Polany pro 
dukcyjne - roczne. kwartalne, 
miesięczne - byty znane każ-

/ 

demu odidziafQwi produkcyjnemu, 
br ygadz;e, zesp-ołowi i robotn iko 
wi. (i) 

Codzienna noroelka „/!,xpressu" · 
--------------------------------

Jerzy Bazarewski - Lubię pana, John ... 
Szofer przyhamował. 

Nie wyjdziesz za Murzyna. Nie j·esteś 
my <l'l::i stebie. 

Miłość • 
l 

Neiily ParkN "pała, gdy w dniu j-ej 
urodziń przyniesionQ z rana buki·et pię
knych, herbacianych róż, i·eszcze mo
krych od msv i nieśmiało pachnących. 

:_ Jakie p!~kne! - wykrzyknęła Ne!L 
Iy. 

- To owoc starań na1>zego nowegQ 
ogrodrJka - powiedziała stużąca. 

Ogrodnika Nelly zobaczyła nazajutrz 
gdy podlewał kwiaty. Byt to wysoki, 
pięł~nLe zbudowany Murqn o P!a'Yie 
białej twarzy, i wcale nie murzynsk~h 
de-likat1nych ustach, w nie1pojęty sposob 
harmonizujących z potężnymi, napół 
ohnafonymi ramionami. 

- Jest piękny - pomyślała Nelly · 
zawo!ała go. 

- jak pan się nazywa? 
John White. 

- Wh:te?*) 
- Skąd pan wytrzasnał takie ironicz 

ne nazwisko? 
- Otrzymałem je w spadku po ojcu. 
- Ach, tak .. 
Oczy Johna były podłużne i migdało

we. S1ał poniżej ganku, wysoki i prosty, 
z konewka w ręku. Ne1Jty wydało się; że 
pachnie różami. 

•) White - biały. 

I • I sm1erc 
- Pan po·kaflł wyhodtować piękne 

róże, White ... 
- Starałem się miss Pai:ker. Jestem 

ogrodnikiem. Otrzymuję za swoją pra 
cę wynagrodzenie. 

- Czy nie za niskie? 
Wh:te wzruszył beztrosko ramiona-

mi. 
- Och, nie. Jestem samotny. Mam 

bardzo małe potrz.eby. 
Nazajutrz Nelly znowu poszła do o

grodu i w milczeniu przyglądała 1>ię pra 
cy ogrodnika. Właśnie odprawiła &l:ia 
Snypera i zadowO'lona zaiStanawiała się 
co zrobić zr€sztą dnia. Była młoda, ła
dną jedynaczką bogatego człowie1ka. 
Cóż mógł dla niei znaczyć taki proku
rent bankowy jak Bob. 
- Czy prowadlzi pan wóz, White? 

- Yes. Bylem w Nowym Jorku dwa 
lata taks:arzem. 

- Swietnie, . prosz·~ wyprowadzić z 
garażu małego Forda . Pojedziemy na 
spacer, do K:znionu Trz.ech Sióstr. 

- Yes, miss Parker. 
Slof1ce oblewało gorącymi promien'a 

mi wysoką, zieloną trawę, wóz płyną! 
bez najmnie·jszych wstrząsów. Nelly po 
łożył.a nagle na gładkim policzku Johna 
dłoń . 

- 'Przeszkadza mi pani prowadlzjć 
wóz„. 

NeUy pocałowała Murzyna w usta. 
Rze·czywiśde pachn ' ały różami. 

Ten nocy, w ciszy swej ogromnej sy 
pialni miss Parker pomyślała: „Zdaj·e 
się, że go kocham". 

N a za jutrz przy śniadaniu oz.na i miła 
ojcu. 

- Wiesz paipo, ten nasz ogm:I1n:k sta 
nowczo ma za małą pensję. I za mało 
wolnego czasu dla sieb'ie. Musisz mu 
podwyższyć gażę i wynająć IJ'omocni
ka . życzę sobie tego. 
Brąwwe worki pod oczami mister 

Parkera, poruszyły się nerwowo. 
- Cóż takie~o zrobił ten murzyn, że 

zna jduj>eSz dla niego tyle łask? 
- Nic. Po prostu kocham go. 
Mister Parker odłożył w'idelec i dltugo 

wycierał serwetką ocieka ia po brodzie 
sos. 

- Nie żartuj. Nelly. Dzisia i rriam cię ż 
ki dzień. Nie chcę tracić bumom i s · ł 
do pracy. 

Odt:}d Nelly z nikim więcej na temat 
Johna nie rozmawiała. Lecz na space
ry wyieżdżata wyłącznie z nim, i często 
całując jego usta myślała o zapachu 
róż. · 

- Gdybym za n'ego wyszła? - pomy 
ślała któregoś dnia - co by było? 
- Nie - powiedział nazajutrz .White.-

- Kocham c.'.e John. 
- Ja też cieb:e kocham Neolity. Ale 

rozdz ,eJa nas to wszystko co zwykliśmy 
nazywać Ameryką. 

W tyd·zień potem Georgia zapłonęła 
tysiącami pal·onych prz.ez Ku-Klux-Klan 
krzyży. Nocą drogi zaroiły si~ od bia
łych kapturów. Pod ciemne n'.ebo popły 
nęły p'e śni o zbrodni i nienawiści. 
· John obudził się o półnod mokry z 
przerażenia . Snił mu się przed_ chw:Ją 
wysoki ptonący krzyż, na którym był 
rozpięty jego <fawn.o zmarły ojciec. Za 
palił pap·eros;:i i wyszedł · przed swój 
mały domek. Noc była ciep/a . Mocno pa 
chniały róże. Horyzont krwawiły og-nie. 
Płonęły krzyże. 

Nad .ran·em banda ku-klux-klan·owców 
wdarła. się do oR:rodu Mister Parker 
stal za ciemna szvba i patrzy! jak przez 
ostre ciernie krzaków róż wleczono O
gro@ika. Krzyk o.budził Ne'.ly. Wybi<egla 
prz.ed dom w chwiii, gdy ciało Jnhna 
wypręży!o się na wysDk€i tQoo'. i przy 
bramie wjazdowej d1o posiadłości Parke 
rów. 

- To moia miłość umarła - szepnę 
ła Nelly Parker i osunęła .s ' ę na miękki 
dywań. 

- To śmierf. - PDWiedzial mist.er 
Parker, układając s'.ę w pnyleg! ym po 
koiu pon0wnie do snu. 

Prz.ez ot w a te okno dolatywał upa ja· 
ic;cy z<:r:ic:h rM. 
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WACE'.I{t - Po dobrym obiedzie za- , W A::EK: - W tamtych papierosach l WACEK: - Mam do pana pilną spra-1 KIEROWNIK: - Aż mi się w głowie 
patę do:brego papi~rosa.„ R~tyl A to oo? też są sznurki. ~oczęstuję t.u jakiegoś wę. Ale na ra~ie - może zapalimy do zakręciło. Cóż to za świństwo pan pali? 
Skąd się te konop1e tu wzięły? dyrektora, niech się sam przekona co da-, brego paprlerosika? . 

WI€EK: - N!i.e rnddej! Spieszę z p.ier I j<e ludziom do palenia... Może poprawi I WĄ.CEK: - To papierosy z waszej fa_ 
wszą pomocą! produkcję... KIEROWNIK: - Bardzo chętnie... bryki! 

Wystarczy tylko zatelefonować 

O zapałkach 
ogotowie remontowe ::0~:ir:i::~: 

Czterdzieści osiem p7eciętnie, 

przeciętnie co trzecia zapala. 

Zapalam nieumiejętnie -

Projekt, który może wybawić lokatorów z kłopotów 

czy ktoś nieprzeciętnie nawala? 

Budowlane spółdzielnie pracy/ likwida,cji spółdzielni jednobmn I fachowców wezystkicl: branż 
stanowią poważną pomoc w żowych i włączenia ich ja,ko ocl- bu~owlanych i instalacyjnych, 
wykony~aniU planów remon- działów do wielobmnżowych także tabor i sprzęt mechanicz
tów, na2raw oraz konserwacji spółdzielni budowla,nych1 któ'r~ ny: Każdy punkt usługowy. bę
budynków i lokali mieszkal- dzięki temu będą mogly w ca dzie w stanie o własnych silach 

Prob"1ern"1a w"1n nych. Jednakże system ich pra- lości zaplanou•ać i wykonać ka. przeprowadzić natychmiastowo 
cy po'Zostawia wiele d-0 życze- dy remont czy naprawę ie wszelkie drobn iejsze naprawy. 

od września w Lodzi nia. niieszkanfoch. Wysforczy nawet ivezwa,nie te-

żyć światu pracy jak najszyb
szl:! pomocą we wszelkich nie
srodziewanych wypadkach. 

I dlatego z u.znmiiem powitać 
należy vrojekt obniienia cen za 
uslugi w stosunku clo obowią
z11,iącego ocl 15 mafc:, br. cenni-
ka. (1) 

Bywaja okresy w kt6rych Taka reorganizacja umożliw lefoniczne . . Będzie to więc pe-
Prawie w.szystkie większe miasta Pol- np'. zawalone rob~tą są spół- pełne .wykorzystanie ~adr za- wie'Y!- rodza.1 1.·a,tunkowego pogo- Udogodn=en: .. ;. a ski posiadają już probiernie win. Nie t d h f h · t t Ili _ 

ma ich tylko dotąd w Łodzi. dzielnie zdunskie, a inne, z wy- ru mon~c . ac o.wc~w or~z owia remon owego. 
Ale i na nasze miasto przyszła kolej. .iątkiem budowlanych, nie mają przyczym sie do zbkwidowanui Komu w dom~ „nawali" cen- w kinach łódzkich 

We wrześniu MHD uruchomi pierw- co robić. Czasem zaś zdarza się ornerw W· ;prowadz~nych rob ' traln~ ogrzewame, pęknie rura Miejsca w kinach łódzkich są co praw 
szą w Łodzi probiernię win. Znajdzie odwrotnie. 'Równomierne roz- tach, a przez t_o, do ich szybsze- kanalizacyjna, odpadnie kawał dd numerowane, ale bez pomocy hile
ona pomieszczenie w lokalu dawnej planowanie robót dla wszyst- go wyk~nc.~ama. . tyn~u ~ powały, czy nawet ze- tera trudno je odszukać. Nie każdy 
cukierni Szaniawskiego przy ul. Piotr- kich spółdzielni na cały rok jest W naJbhzszym czasie, praw- pSUJe się kran, będzie mógł we- przecież widz jest bywalcem jednego i 
kowskiej 105. niezmiernie utrudnione ze dopodobnie jeszcze przed koń- zwać pogotowie, które tanim tego samego przyhytkn X Muzy, o nie 
Ozdobą lokalu, który podda się grun- względu na brak ścisłego kon- cem września, ma powstać y kosztem i w krótkim, czasie do- można żądać oc1 nikogo, aby znał roz-

townemu remontowi, będą rozmieszczo taktu. , Łodzi wi.'elka spółdzielnia kon- prowa,dzi mu mieszkanie do po- kład sal wszystkich kin, znajdująe) ch 
ne na ścianach plansze z dan"'"'; Pla- ·ę L d · 

w- Dla,tego też powstal pro„Jekt serwacy3no-rem~mtowa z czte- rzadku. si w 0 z1. 
n..,u,_6_-1_e_1n_ie.;g:.,o_. _<mk __ > _____________________ rema punktami usługowym : W domach powierzonych opie Toteż w najbliższym czasie przed ka 

. , sami wszystkich kin wywiesi się plany 
Wysłuchal·c;e uwzględnii'cie I rozmieszczonymj na krańcach ce społdzieini naprawy będą wy widowui z oznaczeniem numeracji krze 

m!asta. Spółd_zielnia ta ~ędzie konywane. bezpłat_nie.. . seł i rzędów. Pozwoli to widzom zo-o a J• c ,. e n a m s I o I o· w k ę miała za zadanie roztoczenie sta Powsta3ąca społdzielma kon- rientować się jeszcze przed wejściem do' le.i opieki nad powierzonymi jej serwacyjno-remontowa ma słu- - sali kinowej. (a) 
b~dyn~ami, .a oprócz tego za.i· 
m1e się takze drobnymi remon- Toż to będą atrakcje! 

Proszą mieszkańcy ul. Jaracza i Wschodniej tami w lokalach mieszkalnych. 
Od powierzonego sobie bu- B ł t I t Są jeszcze <lz~nioe mi?S~a, w I punkc~e. jakiejś uspole(:Zilio:iej dynku spółdzielnia konserwacyj ez p a n e o V 

których mi..eszkancy dotkhw1e od 1adłoda1m.. no-remontowa będzie pobierać 
czuwają brak stołówki uspołecz Ponieważ w sprawie tef otrzy stałe opłaty, a .wzamian za to 
nionei. mali::;mv już uprzednio szereg zobowiąże się do utrzymywania dla publiczności Lub~inka 

Takim punktem iest m. i111. p-0dobnych listów - ap.el:IJemy go w należytym stanie. Taka 
oKolica ll'lic Jaracza, Wschod- dla Łódzkich Zakładów Ga:>tro- opieka nie pozwoli na dewasta- Skakać ze spadochronem z wieży I Toteż niewątpliwie popisy skoczków-

d , , · w Parku Ludowym potrafi każdy. Sko spadochroniarzy staną się jedną z niej i innych. Na tym osc rozle nomicz.nych, a1by UWZJ?;i~diniły cję i zapuszczenie budynków. czyć natomiast ze 6 padochronem z głównych atrakcji święta Lotnictw3, 
głym terenie jest tyiłk~ bar „J?od w swych p!lanach rozwojowych Nowa spółdzielnia będzie mia samolotu _ jest już rzeczą nieco które obchodzić będz!emy w Łodzi w 
Jeleniem". Nie s·pełnia on ]OO: i tę dzielnicę Łodzi! ła do swej dyspozycji oprócz trudniejszą i wymagającą odwagi. przyszłą niedzielę, 27 bm. 
naks~o z~a~a.~yż ja~ i--·-----------------------------------~---~ P~~Y ~~b~ą~ę~~~tl~ 
w innych tego roozaj.u pla·cow- Wszystko musi być na czas! gdzie ujrzymy poza tym walki samo-
kach gastronomic:myeh, uprzy- lotów szturmowych i myśliwców oraz 

wileiowani są tu tylko ci kon.su R o k szk o I n akrobacje powietrzne wybitnych loL 
menci, którzy zamawia ją z kar- y z a p a s e m ników. Ponad 140 przodowników pra ty i to w dodatku z „ćwiartecz cy weźmie również udział w lotach 

propagandowych nad miastem. ką". 
Pozosta11i, przeważnie prze& Po zakończeniu popisów. aż do 

R d b N zmierzchu trwa~ bedzie na lotnisku 
e;tawiciele świata pracy muszą emonły o iegają końca. - iektóre podręczniki słaniały. - zabawa przy udziale trzech orkiestr. 
długo wyczekiwać na orbiad po W d C Najgłówniejszą atrakcją będą wy-
pularny tub klubowy. ydatna pomoc ro ziców. - zekamy na pomoc ZMP i harcerstwa! ścigi papierowych modeli balonów, 

Toteż czytelnik nasz B-crnard posiadających do trzech metrów Jabłko prosi 0 otwarcie w tym Zblliża się nowy rok sziko'1ny, I cież dostarczyć młodzieży na kosztu je tylko około 400 złotych, sześciennych pojemnosci. Własci-
Już za dwa tygodnie zaro ią się czas wszystkich potrzebnych do podobny kompl·et do pierwszej - cieli zwycięskich balonów czekają 
klasy dziećmi i młodzieżą. nauki pomocy. niec.o ponad 200 zł. Niektóre bezpłatne loty nad ł,odzią. Ta sama 
Toteż przygotowania nabiera- We wrześniu zwiększy się po książki <lila klas niższych sprze nagroda przeznaczona jest dla posia-

ją coraz szybszego tempa. Głów pyt na zeszyty, bruliony, ołówki dawane są po 25 złotych. daczy biletów wejścia, wylosowa-
ny nac :sk kładzie się naturainie i inne przybory do pisania. Aby Każda ze szkół otrzymuje przy nych podczas specjalnej loterii. 
na przyśpieszenie ~montow więc zapewnić sprawną obsłu,gę odbiorze ks . ażek IO procent raba Ponieważ z zaprowiantowaniem kło. 

Pani Eulalia pyta s.ię lekarza: gmachów szkolnych i naprawy i zaoszczędzić młodym klientom tu, przeznac.zonego na pol<rycie potu nie będzie- postara się 0 to 16 
- Panie doktorze, co będzie lep- wozów-bufetów PSS i MHD - a bi-

sze na nerwy mojego męża: morze zna idu jąceg-0 się w nich sprz· ~tu. niepotrzebnego marnowania cza kosztów transportu 1 składowa !ety wejścia kosztują jedynie 
20 

i 
czy góry? W Łodzi, w 50 budynkach szkół su, zwiększy się w tym m.esią nia. 50 zł. na Lublinku zbierze się na-

- Hm„. Niech pani jedzie nad og-ólnokształcących, zawodowych cu personel, ob.sługujący sklepy Rozprowadzenie książek wśród pewno duża część mieszkańców na-
morze, a mąż w góry.„ i przedszkoli prace te już w peł papi·ernicze. dzieci musi prze·biregać sprawnie szego miasta. (m) 

* * * ni zakończono. W pozostałych Na terenie lodzi rozpoczęto i be.z zahamowań. Toteż nie moż 
Pan Teofil zwraca się do żony: obiektach dobiegają one końca. już akc.ię planowei:ro zaopatry- na obarczać tą funkcją jedynie 
- Czy poszła.byś do teatru w tej Do 1 września wszystkie szkoły wania młodzieży szkolnej w pod tylko członków Rady Pedagogicz 

twojej starej sukni? łódzkie będą przygotowane na ręczniki. Pierwszy transport tych nej , mających i tak liczne oho 
- Za nic w świecie! · • d k • k Ab I T d · _ To się dobrze składa, bo kupi- przy.1ęc1e ziatwy. s1ąże już otrzymaliśmy. y wiąz <i. rzeba już zisiaj pomy 

łem tylko jeden bilet... Ożywioną działalność rozwija n•e przetrzymywać ich w maj!a śleć nad tym, aby zapewnić so 
* * * ją Komitetv Opiekuńcze i Rodzi zynach, podręczniki rozsyła się bie udział w tej akcji młodzieży 

Pan Hipolit chwali się w towarzy- cieliSkie. Dokłada ją one wsze-I- natychmiast po wszystkich księ z ZMP, czy harcerzy. 
stwie. kich starań, aby stworzyć dla g-arniach. Te z kolei zawiadamia A kiedy we wrzesn i.u czyste, 

- Mam wyjątkow~ dobrą pai;nię~. młodzieży możliw :e na jlei>sze wa ją szkoły o terminie odbioru. odnowione sale zapełnią się tłu 
Tyko !~zy r~eczy me mog~ m_i s~ę runki nauki. Ceny książe·k szkolnych pozo mami dziieci i młodzieży, na każ 
utrwahc. Nie mogę zapam1ętac mgl p ł " · p , t t ł t ·k b" d · I ·d t 1.. dy nazwiska, nie pamiętam twarzy „ e ną parą pracu1ą ans wo s a y e s~me, co w r0r u u ieg ei awce zna1 ą się po rze1L'ne 
poznanych ludzi i wreszcie ... hm.„ u we Za.kłady Pomocy Szkolnych. ł~m •. w wielu w~i;>adkach wydat podręczniki i pomoce szko•line. O 
licha zapomniałem, jaka jest ta trze Praca w tych zakładach odbywa nie ie nawe·t obnizono. Komplet to możemy bvć spokojni! 
cia rzecz„. się na dwie zmifl_nY. Trzeba prze oodreczników do klasy trzeciej {m) 

Nieuczciwy maqazymer 
posiedzi rok w Milencinie 
Władysław Sobański, zam. przy Pl. 

Zwycięstwa 9, był magazynierem w jed 
nej z łódzkich fabryk włókienniczych. 

Na stanowisku tym przywłaszczył so
bie 214 kg przędzy o łącznej wartości 
ponad 300 tys. zł. Poza tym dopuścił 
na skutek źle prowadzonej )c;;ięgowości 
do powstania innych braków. ' 

Sobańskiego skierowano na dwanaś
cie miesięcy do obozu pracy w Milen. 
cinie. (x) 
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Listy -z Warszawy 

IVl.D.M . • 1 
Wzdłuż ulicy Marszałkowskiej, na od 

cinku pomiędzy ulicą Wilczą i Pl. Zba 
wfoiela, pow.staje nowa dzielnica stoli
cy - Marszałkowska Dzielnica Mieszka 
pi.owa. 

Nas'ilenie robót, kt6re rozpoczęto tu 
l hm. • dnia na dzień się potęguje. W 
chw:ili obecnej prócz prac na terenie 
pierwszej części nowej dzieli;iicy tj. na 
odcinku pomiędzy ulicą Wilczą i Pl. 
;lhaWJciela, rozpoczęto już roboty przy
gotowawcze pod budowę t.zw. dziel
nicy „B" na terenie pomiędzy Pl. Zha
:wiciela i ul. Litewską. 

I Ponad 400-osobowa załoga rozbiera 
ruiny wypalonych domów i usuwa gruz. 
"!W pracach tych używane są pochodzące 
z dostaw radzieckich specjalne kopacz
ki mechaniczne 1 ciężkie spychacze ty
pu „Staliniec". Gruz wywożony jest 
niemal wyłącznie przy pomocy samocho 
~ów t.zw. „wywrotek". 

O te'!npie i rozmiarach robót świadczy 
fakt, iż do chwili obecnej z terenu bu 
dowy usunięto ponad 86 tys. metrów 
1ześciennych gruzu, rozebrano ponad 31 
tys. metrów sześc. murów oraz wydo
byto z ruin 550 tys. sztuk cegieł i 100 
fys. kg żelaza. 

Równocześnie na terenie pomiędzy 
ulicami Piękną li Koszykową wzdłuż 
ul. Marszałkowskiej rozpoczęto wyko
py pod fundamenry pierwszego gmachu 
aowej dzielnicy. Budowa fundamentów 
pod ten budynek rozpocznie się w 
pien\'szych dniach września br. 

Od chwili rozpoczęcia prac do dnia 

dzisiejszego na terenie pierwszej czę
ści nowej dzielnicy wykońano już 70 
1:.roc. prac rozbiórkowych i porządko
wych. Jak przewidują projekty jeszcze 
w hież. roku na terenie MDM wybu-

rym wre praca przy rekonstmowaniu za 
hytkowych domów. 

Odtworzone w historycznym swym wy 
glądzie, w otoczeniu zielen<i, która po
kryje dawne miejsca szpetnych przyhu 

Nowa szkoła podstawowa, wybudowana w Warszawie przy ul. Kopernika 
będzie oddana do użytku przed 1 września br. Szkoła pomieści 2.500 

uczniów. 

dawanych zostanie ok. 250 tys. metrów 
sześciennych budynków. 

* • * 
Starówka warszawska, barbarzyi1sko 

zniszczona przez hitlerowców, przedsta 
wia dziś wielki plac budowy, na któ-

dówek, wśród słońca i szerokiej prze
strzeni stworzą one nowoczesną dzielni
cę mieszkaniową pełną swoistego uroku. 

Głów.ne roboty skupiają się w tej 
chwili wzdłuż ul. Piwnej, wyglądającej 
do niedawna jak wąwóz przebity w 
zwałach gruzu. 

Po przeciwnej stronie odtwarzane są Potychczasau;a stosllnkowo mała wy. 
oficyHy słynnych kamienic Fukiera i ks. dajność produhcyjna naszej kinemato
Mazowieckfrh, których odbudowane fron 
ty stoją od strony Starego Ryriku. grafii wynika przede wszystkim z bra. 
Dźwigają 8 ;ę rówmeż z ruin zahytko- ku kadr pracowników filmowych facho

we domki na Szerokim Dunaju i Nowo wo i ideologicznie przygotowanych da 
miejskiej. W najbliższym czasie prze- wykonywania swojego pięlmego zawo. 
widziane jest rozpoczęcie odbudowy ul. du. 
świętojańskiej po przeciwnej stronie Ka A przyporni.tra.my, że zwiększenie pro 
tedry i domków na Zapiecku. d11kcji filmów fabulamych przewidziane 

W końcu b. roku w wielu już ptmk w Planie 6-letnim stawia przed Film.em 
tach zaczerwienią si~ d~chówki n~ ~o- Polskim duże zadanie, albowiem pod ko 
"'?'eh dachach Starowk1, s~gnahzuJąc I niec Planu kinematografia nasza opraco 
pJerwszy etap odbudowy leJ zabytko- , b d · · h lk f'l 
wej dzielnicy. wywac ę zie rocznie samyc ty ·o i • 

mów fabularnych czternaście, z tym, że 
równocześnie wzrośnie ró-umież kilka
krotnie i produkcja filmów dokumen. 
talnych, oświatowych, ryswikowych itd. 

* • * 
W okresie intensywnej odbudowy kra 

ju, zniszczonych miast, szczególnie zaś 
zrujnowanej stolicy wielką rolę ode
grają elementy prefabrykowane, które 
stanowią podstawowy czynnik szybkiej 
odbudowy. 

Stosowane dotychczas elementy pre
fabrykowane nie wyczerpują możliwości 
tego systemu budownictw!'. toteż zagad 
nieniu prefabrykacji poświęcone muszą 
być dalsze badania i do§wiadczeni11. 

Opracowaniem metod produkcji no
wych materiałów budowlanych zajmą się 
wielkie Zakłady Prefabrykacji, powsta
foce w Warszawie na Żeraniu. 

Będzie to zespół rozległych gmachów, 
w których prowadzone będą prace za
równo doświadczalne jak i produkcyjne. 

Dziś jest już uruchomiona część tych 
Zakładów a mianowicie ·pierwsza w PoL 
sce dośv.'ladczalna wytwórnia strunoheto 
nó,v. 

Uczelnią, przygotowującą wykwalifi
kowane kadry personelu realizatorskie. 
go, jest Państwowa Wyższa Szkoła Fil
mowa w Łodzi. Uruchomiono tam dwa 
wydziały: realizatorski i operatorski. 
Kurs nauki trwa cztery lata, a po ukoń 
czeniu szkoły słuchacze, którzn otrzy 
mali absoluwrium uprawnieni będą do 
wykonywanid zawodzi asystentÓN reżyser 
skich i operatorów. 

Natomiast słuchacze mniej zdolni po 
dwóch latach nauki otrzymają pół. 
dyplom, po czym przechodzą k1Lrsy spe 
cjalne jdla personelu pomocniczego i 
technicznego (np. lmrs dla montażystów) 
i są bezpośrednio kierowani do pracy 
w produkcji filmowej. 

Awans robotników rolnych Od Pl. Zamkowego aż po Wąski Du
naj piętrzą się tu rusztowania, jezdnię 
zalegają stosy cegieł i desek. Lewa stro 
na ulicy, począwszy od kościoła Augu
stianów ma już znaczną część kanneni
c1.ek podciągniętych do wysokości 1-go 
piętra. 

Obok czynnej hali produkcji doświad 
czelnej wybudowany zostanie w okre
sie Planu 6-letniego szereg fabryk, wy
rabiających gotowe części budowlane, 
cementownie, młyny, warsztaty mecha
niczne a obok nad Wisłą - osi~dle 
mieszkaniowe dla 4-tysięcznej załogi pra 

Nowo przyjmowanych dohztałca wy. 
dział szkolenia kadr „Filmu Polskiego", 
kiury - mając do dyspozycji własne o
środki szkoleniowe z bursami, licea, itp 
- organizuje krótko i długo terminowe 
kursy zawodowe. 

ierownicze stanowiska 
w pracy za dobre wyniki Ct'Wll1Czej. 

Wielkiej pow. sieradzkiego. Ob. c 1"e m n·, a b . h p I a m 

Kształcenie fachowe ll:espolone jest 
tam ściśle z ideologicznym przyi~,..,.. 
niem przyszłych pracowników pttl~ 
kinematografii do wykonywania przez 
nich ich pięknego a odpowiedzialnego 
przy tym zawodu. 

Dzięki szkoleniu oraz wykazany~ 
'W pracy osiągnięciom, wielu robotni
ków rolnych w drodze awansu spo
\łecznego objęło kierownicze stano
wiska w Państw. Gospodarstwach 
;Rolnych. 

Km.ić wyróżnił się stałym przekra- ez CtemnyC 

~~::!~1:1~on:ob~~~?~~~jn~chze!p~l~~ Pracown·1a foto0raf 1·czna MHD 
~~~iie~:i~wiedział na apel górnika 6 

Sprawa kadr jest czołowym proble
mem naszej kinematografii. Od jej roz 
wiązania bowiem zależy jakość i ilość 
naszej wrodukcji filmowej oraz rola, 
jaką odgrywać ona będzie w budownic 
twie nowego, lepszego jutra. 

Wśród wysuniętych na stanowiska 
<lyrektorów zespołów PGR znajduje 
się Jan Kozimor - przodujący me
chaiaik PGR Dębolęka pow. sieradz
kiego. Maszyny i traktory p~w·ierz? 
ne opiece Kozimora, w okr~sie na.1-
pilniejszych robót polnych rugdy rue 
miały postoju. Dzięki wytrwalej pra 
cy samokształceniowej, przodujący 
mechanik zdobył sobie uznanie wśród 
towarzyszy pracy jako fachowiec 
oraz aktywista partyjny i związkowy. 
Kozimor otrzymał awans na dyrekto
ra zespołu PGR Dębołęka. 

Ob. Józef Szubert wykonywał jako b b I d • I 
fornal stale 1ao proc. normy, następ- O iecuje ro ołę SO i nq I łerminOWQ. 

Pod Łodziq 

powstaje fabryka 
nie awansował na stanowisko maga- I b I 
zyniera w PGR Niechmirów. Ostat- Pisaliśmy kilka dni temu o a ora I mując nowy persone . 
nio, po ukończeniu kursu szkolenio- torium fotograficznym MHD przy Poza tym w ostatnich dniach la~ 
wego Szubert został kierownikiem ul. Piotrkowskiej. boratorium wyposażono w sprzęt 
PGR Wolnica, pow. sieradzkiego. Czytelnicy nasi skarżyli się na ja techniczny, którego brak dawał się 

Tadeusz Peczek, robotnik PGR w kość wykonywanych tam robót. Na dotkliwie we znaki. mleka w proszku 
Mysłakowie pow. łowickiego, za uzy taśmach i ldiszach widniały zaryso Dyrekcja MHD zapewnia nas, że 
skanie doskonałych wyników w za- wania i skazy, wskutek czego miłe tego rodzaju wypadki, jak opisywa 
kresie racjonalnej hodowli ryb otrzy pamiątki z wczasów„. wędrowały liśmy, nie powinny się już więcej po 
mal stanowisko kierownika tego go- do kosza. wtórzyć. Klisze można oddawać do 

W Krośniewicach, w woj. łódzkim 
powstaje obecnie wielka fabryka 
mleka w proszku. 

spodarstwa. A t k ł . b . ł b oł . k . b b N a takie samo stanowisko wysunię r y u ~asz ru~ prze r~rrua. ez wyw arua spo ojrue, a ro ota ę~ Po zakończeniu robót przy budo
wie, które nastąpi jeszcze w tym ro
ku, fabryka przystąpi do natychmia
stowej produkcji. (mk) 

Przodujący w pracy stelmach ze
społu Dębołęka - Stefan Kmić, objął 
funkcję kierownika PGR w Dąbrowie 

ty został po kursie robotnik Walenty I echa. Jak st~ bowie.m _dowiaduiemy. dzie wykonana solidnie i... term.ino
Topolski, który jako fornal przekra- w laboratonum zm1eruono obecnie wo. 
czał wysoko normy produkcyjne. obsadę działu wykona:wczego, przyj Ano, zobaczymy! (a) 

ANDRZEJ 2A1Q'SKJ 

;· - Ach, o niczym ważnym! - rzekł 
prędko i uśmiechnął się sztucznie. 

Ale pani Karwiczowa nie daje się wipro 
;wadzić w błąd. Zgaduje intuicyjnie, jakie 
myśli absorbują teraz umysł jej jedynaka. 
Siedzi dalej w milczeniu i dopiero po do
brej chwili rzuca nieledwie z nienacka. 

- Sądzę, ie powinieneś złożyć wizytę 
pannie StamitS.skiej ... I w ogóle to bar
dz.o brzydko z twojej strony, żeś dotych
J:Zas nie spełnił tego obowiązku. 

- Miałem zamiar ... Miałem szczery za 
miar!. .. - bąknął Karwicz, zaskoczony 
'tym, Że matka odgadła jego myśli. - Jed 
nakze mówiono mi, że Anna jest wciąż 
Jeszcze chora. 

- Mogłeś przynajmniej posłać jej kwia 
ty. 

- Tak, mogłem; a raczej powinienem ... 
Wiem o tym, mamo, ale ... - Henryk u
rywa zdanie i nalewa sobie kieliszek W er 
muthu. 

Na czole Heleny Karwiczowej ukaza
ła się głęboka zmarszczka. Nie takiej od
powiedzi spodziewała się matka od syna: 
·a przecież przyszła już chwila, żeby po
rozmawiać z nim na najbardziej aktualny 
łeraz temat. 

61) 

Zdecy'Ciowanym ruchem położyła na ko 
Janach koronkę i spytała po prostu. 

- Mam wrażenie; że kochasz Annę. 
Czy tak? 

Henryk drgnął. 
PYtanie to spadło na niego tak niespo

dziewanie, że zaskoczyło go, a on, skry
ty z na.tury., nigdy nie lubiał SJPOwiadać 
się z bardziej intymnych spraw. 

Niechętnie spojrzał na matkę, ale wy
raz jej twarzy powiedział mu, że będzie 
teraz musiał zagrać w otwarte karty. 

Patrząc z kolei na złote plamki słone
czne, tańczące po dywanie, rzekł półgło
sem. 

Tak! Zrozumiał.::m wresacie, że ko
cham ją naprawdę! 

Karwiczowa wie, że to WY2'Jlanie przy
szło mu niełatwo, powiada więc bardzo 
cicho. 

- Jeśli tak, 1powinieneś w-yciągnąć z te 
go odpowiednie konsekwencje. 

- Jakie? - w jego stalowych zazwy
czaj oczach maluje się chłopięca niemal 
bezradność. 

- Powinieneś się z nią ożenić! - od
pa1:'ła powoli i z naciskiem. 

Spojrzał na nią ze zdziwieniem. 

I cy mi to m6wisz, mamo? 
Cóż w tym widzisz dziwnego? 
Tyle razy powtarzałaś przecież, że 

nie życzyłabyś sobie, ażebym się żenił... 
Że nie chciałabyś, ażebym dzielił swoją 
miłość pomiędzy ciebie a jakąś inną ko
bietę. Pragnęłabyś mieć mnie tylko dla 
siebie ... 

Pani Karwiczowa wzięła do ręki ro
bótkę. Zn6w zamigotało szydełko, a po
tem w ciszy pokoju zabrzmiał jej spokoj
ny głos. 

- To prawda. Powtarzałam tak nie
raz. Ale czy słusznie? Ujmowałam c'ałą 
sprawę zbyt egoistyczinie: ho przecież 
wiesz, że jesteś właściwie jedynym sen
sem mojego życia. Czy jednak miałam 
prawo stawiać w ten spos6b kwestię? Nie 
jestem wieczna. Przyjdzie chwila, kiedy 
zostaniesz zupełnie sam - a może wtedy 
będzie już za późno, ażebyś założył so
bie nową rodzinę. TeralL, po długim na
myśle, zrozumiałam, że czas najwyższy, 
ażebyś się ożenił. 

Oczy jej złagodniały. 
- Zresztą i tak, pochłonięty !Pracą 1 m 

teresami, poświęcasz mi coraz mniej cza
su. I coraz bardziej pusty wydaje mi się 
dzisiaj ten wielki dom. Lecz może zn6w 
ożywi się on, kiedy w ciszy jego rozlegnie 
się śmiech i stąpmie niezdarnych n6żek 
dziecka: takiego, jakim przed laty byłeś 
ty, Henryku. 

Uśmiechnęła się do siebie i do obrazu, 
jaki sobie 'wyczarowała i powtórzyła po
wainie: 

- Powinieneś ożenić się i to z Anną. 
- Dlaczego właśnie z Anną? 

- Pytanie twoje jest co najmniej dziw
ne. Czy nie powiedziałeś przed chwilą, że 
ją kochasz? 

- Nie przeczę, że straciłem dla niej 
głowę. Ale co innego jest zakochać się w 
kobiecie, a co innego związać ' się z nią na 
całe życie. 

Zmarszczka na czole Karwiczowej po
głębia się. 

- Nie zapominaj, że masz w stosunku 
do panny Stamińskiej pewne zobowiąza
nia natury czysto moralnej. Wprawdzie 
ta historia w „M ascocie" została dosyć 
zgrabnie zatuszowana, jednakże całe mia
sto i tak o tym mówi, a co za tym idzie, 
Anna jest towarzysko skompromitowana. 

- Ach, co za melodramatyczne słowo: 
„skompromitowana"! - zaczął cierpko, 
matka jednak przerwała mu szybko. 

- Jakkolwiek to nazwiemy, jedno jest 
istotne: nie powinieneś był postąpić z pan 
ną Stamińską w podobny spos6b! To bar
dzo przyzwoita dziewczyna, zasługująca 
na inne traktowanie. A przy tym Anna 
szczerze cię kocha. 

- Skąd o tym wiesz, mamo? 
-Gdyby cię nie kochała, nie zdoby..1 

laby się na podobny czyn wówczas, kie6!y 
znalazłeś się w krycycznym momencie. To 
nie alkohol kazał wtedy jej chwycić po
rzucony rewolwer, ale rozpacz i miłość. 
Ta ?ziewczyna kocha cię naprawdę i d:l
ła c1 tego najwymowniejszy dow6d! 

Henryk milczy. Słowa matki trafiają 
mu dziwnie do przekonania. Są one jak 
gdyby głośnym wyrazem tych chaotycz
nych myśli, jakie ,płatały si1; w jego pod
św: .domości. (D.c.n.) 
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~ Młodzież oczekuje pomocy 

s~~oz~iJ~~~c~!e 1Zmarnowana inicjał 
sami ni~ wiecie izwiqzki i administracjo nie interesujq się współzawodnictwem o tytuł cmlowego przodownika zakład~ 

a 
CO wyrab1ac1e !... i Mt<Jida tkaczka uwaznie pochy I P0dobn1e dzi·elnie spisały się I dał sobie trudu, by p·omoc mlo c11 przemysłowe1 do wielu akcJ1 

· Do redakcji „Expressu" zgłosił się: la się na'.cl krosnem. jej kol·eżanki: Zofia Wawrzonow dym w rozszerzen1U tego ruchu oddo~nych w zakładach pracy 
wczoraj ob. Romuald Chwialklewicz; -: 9n:az<l~o! Trz~;b~ wypru~! ska i AJ:c ja ~ublin, . oraz lmle~a na cała rnlog~, na załogi wszy~t marnieje wi.e~e ceinnych pomy
z ul. Murnrskiej '1 z dowodem rzeczo-; To JUZ trzecie teg0 ama. Gdy Si1ę Szczepan Za 1ąc, ktory mimo iż J kkh fabryk przemysłu bawełma ł. t ·k'ch które mogły 
wym w ręku .. Była t.o ~awini~ta w; pragnie zd0bvć tytuł czołowej do współzaw\>d1nictwa przystąpił nego. s ow now~ ors:. 1 · .. , , 
serwetkę porCJa wą.trobk1, ktorą o-; tkac~ki, w fabrxce, trzeb~ ~§JHiZD !J}ksiąc potem, do dnia urlopu Jeszcze gorzej przedstawia się by w r~~Lzac11 przyni;s.c ,pan-

dt~.Ym1ałdwcz~~.aj na obiad w „Gospo- 1 uwazac, aby me prze1pusc1c błę- ti. do 1-szego lipca wyproduko- ta ..,prawa w Zakładach im. Mar stwu m1honowe korzysci. 
zie u owe1 • du . · ł · 1 0'"'3 · . d c ~ · · · • t ,.i. 1 6 1 t · t · d 
Wątróbka, _widocznie pod wpły-: · _ . r . . , . . ";a. 

1 
az ··u· m. primy pon a c~lewsJ.:1ego, g-dz:e wspo zawou .Pan - e rn s aw~a orze na-

wem lata, obramowana jes! ~ielon1'.m Jak. d!;Jtad .ob~.~a id~i.e n.e na1 pian.,, . : . . ; nictw? o tytuł ~wło·\Vego przo- mI konkretne za<lan1a. Trz.eba so 
kolorem. Poza tym _ czuc 1ą 0 kil- gorze 1. Sama Pi ima i to ponad M,{)dz.-ez az się pa]„ do robo. do w nil·· a zakładow wybuchło pło b' . . . . ; <l . , 

- I norm s 1-„ c - ·. · dr. t A' N; t t · t . I " · · . ' . ł :e 1asno i wyrazme pow,e zi.ec, 
ka krokow. • e .. au1.na ~warnog, _Je' ·~a y. ,e.„ .es_ e y 1es 1 „a e . mk~n„em, porywając kiilku m o- . . . . 

- Od razu ch~iał~m re!'la~owa_e, l z ZM~-?\''.ek, ldore \~ kw1etmy Jak .dotąd b~~viem nowa forf!la dych z zalo·gi, ale iuż 00 pierw· ze bez wspołzawodlnictwa , ~ra
ale keln~rka P?w1ed~iała, ze me i;iie , br. za1mciowalv · wsoołzawodimc .wsp?!zawo<lmctwa . m.lodzi-ezy, szym miiesiącu trwania zgasło cy, bez wielowarsztatowo,sc1 i 
~ri~.ł a ki.ero~ni~a Die .hY~0• Dowie-

1

. two o zaszuytny tytul ~zoło'.ve· po~ 1ęt~ na wzor włokmarzy ra- wskutek kompletne·go braku za_ n()watorstwa zadań tych nigdy 

r zia ebm1• dsię, ze~ n Ggddy llltyel.k ywa w P
0

- g0 przodowm.ka Za·kladow im .. dz1€cbch, ni,e spotkała slę z na- int'€resowania i o,p;e.ki zarówno n'e zdol"my wykonac~ Dla·tL>.cro 
ze o a ow J· y o zac;:zyna H· . , , W\' . d ~- , ł d l · l. ; I, p. · f b - .. . . . k "l " . · · "'I". 
się wydawanie obiadów, kierownik! ~ 1 n;:,m? , p;o u 'ova a , 0 ezy ą oip .e ,iJ. I ocz a ryczne ze ~trony dyrekc11 1ak i zw:ąz ·u. t · ; ,1 1 k · , ł 
wvchodzi na miasto... I dn:a l s:erpinia br. 777 metro w go koła ZMP oraz referenta mł<J . . . , . . . ez n,e wo no e. ~.e·wazyc susz: 

Bardzo nas interesuje, dokąd pan tkaniny pierwszeg<J gafonk.u p·o dz:·eż<Jweg0 . O~ldziału. 1-s.zego I ~ana Kili:sZlhwska Z-k:ndc1ah ne1 i celowej ini.ciatywy robotni 
kierownik „Gospody" wychodzi wów nad plan. Zw.ązku Wlokmarzy nikt nie za. ~o, kai\

1
tegohl ruck.u w a< a,, a<lc ków, zmierzaj ac.ej do po<lnosze 

czas, gdy obecność jego jest najł)ar- , 11m .. ar~ -ews tego opO\\ .a a . , · „ . .
1 00 . 

dziej konieczna. Po h ze smutkiem. ma ' rnzw11ama _wspo.zaw nic 

Czyżby na. „ obiad do innego 10. żn tWOC _ Mie!.iśmy wszystk:ie wa run- twa we. wszystk:ic:h Jego f.or-
kalul 

0
• Natychmiast })o żn:iwach ki na dalsze pro\vadzenie wspól mach. 

Nauka rosyiskiego 
przez radio 

Polskie Radio rozpocz1,ie wkrótce 
kurs nauki jęz)'ka rosyjskiego przez 
radio. 

Kurs prowadzony będ7.1e równocześ
nie na dwóch poziomach, a mianowi
cie: w programie pierwszym nadawa
ne będą lekcje dla tych słuchaczy, któ
rzy nie znają jeszcze języka rosyjskie
go, zaś w programie drugim - dla 
tych, którzy j~zy k rosyjski już częścio
wo opanowali. 

Wszyscy słuchacze, którzy pragną sy 
stematycznie korzystać z nauki języka 

ros.Y.i~k1ego, winni zgłosić si~ do ~a!- I 
hhżsr.ego Koła Towarzystwa PrzYJaz
ni I'ohko-Ratlzieckiej w miejscu swej 
pracy lub zamieszkania, celem doko
nania rejestracji i otreymaJ1ia specjal
nego zaświadczenia „słuchacza kursu". 

Uwaga, pijacy! 

Dworzec 'kolejowy 
to nie knajpa! 

Zdarza się jeszcze, że poczekalnie 
dworcowe, a szczególnie bufety zajmo
wane są nocą przez ludzi, którzy nie 
mają zamiaru nigdzie wyjechać. Są to 
przeważnie pijacy, szukający oa <lwor
cu ostatniej lampki wina czy kawy. 

\Vat·to więc przypomnieć, że jeszcze 
w marcu hr. w~·dano zarządzeme określa 
jące kto ma prawo korzystania z po
czekalni dworcowych. 
Mogą wirc w nich przebywać jedynie 

pasażerowie, zamierzający odbyć po
dróż oraz osoby, oczekujace przyjazdu 
bliskich czy znajomy'<ih. ' 

W stosunku do innych !'sóh, :z.aktóca 
jących spokój i zachowujących się nie
właściwie wyciągane będą odpowiednie 
konsekwencje. (m) 

Naszvm zdaniem -
Bez przymusu! 

Dorsz jest rybą smacmą i zdrową 
- nie ulega wąti;liwości. Nie wi.zy 
scy jednak lubią ryby. . 

Toteż w środę, kiedy w łódzk.ich 
jadłodajniach przypada „dzień dor 
szowy", obserwuje się często·węrłrów 
ki konsumentów od stołówki do st.o
łówki w poszukiwaniu innego dania. 

Ale że jest „dzień dorszowy" ni· 
czeiro nie d<;staną,. 

Wyda.je się nam, że zarząclzenie 
to, które było słuszne w okresie clu 
życb połowów te,i ryby, obecnie, kie 
dy połowy te się zmniejszyły, nic 
ma racji bytu. 
Toteż a1>elujemy rlo Wydziału Han 

dlu, aby rozpatrzył tę sprawę i za
mienił środę z dnia „dors:r..owego" na 
dziei1 „dorszowo-mięsny". 

Niech ludzie mają potrawy do wy 
boru! (m) 

Dz;a- rybacki 
w łódzkim POT 

spółdzielnie produkcyjne zawodn!ctwa, z·e wzg!'ędu na to, Zmarn<Jwana inicja1tywa mło· 
przystą11ily do podoryw:!k że posiadamy na krosnach licz dzieŻO\VCÓW z Zakładów im. Mar 
i głębokich orek zimowych. nikL Chc'.~liśf!1y w ra'.11a<;~ tego 

1 

chlewskiego powinna być dla 
• Traktorzysta z Trzeboszowic ~ucn~!, podinos~c wydam.?sc ora,z: nas ostatnim ostrzeżeniem! 

w pow. nyskin1, przodownik iakosc naszei produkc11, rozw, ( ) 
pracy, Władysław Szeruga, jać wi·elowarsztatowość. w 
zaorywa ściernisko spółdziel 
ni produkcyjnej „Wiłamo- Dbczego nikt z Radv ZakładiO 
wo". wej czy Organizacji Partyjnej, 

• 
Szeruga i drugi czołowy tra nikt z Kcmitetu Gł. Współzawo<l 
ktorzysta Mikołaj Głowacki nictwa Pracy Związku Włóknia-
podczas przerwy obi1,1dowej. rzy nie pom-ógl nam? Sami byli 

śmy za słab '. , nie daliśmy rady. 
Nasza gromadka iniciatorów 
szybko się rozpadh. Część wyję 
chała z Łodzi, cześć prz.eszła dto 
pa·pierkowej roboty przy biur
kach. 

Nasi radni mlodlzieżowi, któ
rzy początkowo z ene.rgią i zapa 
łem kontrQllowali naszą pracę 
przy warsztatach w:idząc ten 
!>rak zainteresowania ze strony 
star:ozych również machnęli rę· 
ką. I ot, skończyło się wszystko, 
a przecież mogło pr~vnieść tyle 
korzyści krajowi. 

Sprawa jest poważna. Wsku. 
tek ni.edastateczne.go powiązania 
się aktvwu zw:ązkowego z masa 
mi rob.otniczymi, wskutek biuro 
kratyczneg<J stosunku a<lministra 

W tej willi musi być żłobek! 

Miarka przebrała si~ 
Nakaz został już wydany, dzieci i rodzice 

czeka.ją, a pan inżynier nadal sobie kucharzy (k) 
\V artykul.e z dnia 1 sierpnia I wał się Centralny Zarząd Prz,e-1 zwierzchni,ej tak, jakby to w o

pis?Lśmy o wilh na.:eżącej dla mysłu Ceramik! Budowlanej, któ góle jego nie dotyczyło. 
zakładów ceramicznych w An- ry rozpatrzył poruszoną . przez W imieniu robotników i ro
drespolu, którą bezprawnie za- nas sp.rawę i,nż. K1ucharzyka. botnic „Andrespola", dla dobra 
jął ob. inż. Kucharzyk. Andres- W rezvltaci~ ob. Kucharzyk• o- ich dzieci, żądamy natychmia
po·l n!e ma gdzie DOmieścić dzie trzym=::tł pismo następującej tre stowecro .usunięcia ob. Kucha-
:::i robotników zatrudnionych w ści; rzyka "'z bezprawnie zajmowanej 
kaflarni - w~lla doskonaie nada willi-
i·e się na żłobeh: - a inż. Ku- Ob. Kucharzyk Tadeusz 
charzyk mimo, że ma i·eszcze 
mieszkania w Lodzi i w W arsz8 
Wie, n'.e chce Oi}UŚcić za jrnow::i 
nych p{)mieszczer1. 

Dyrektor Techniczny 
Warszawskich Zakład. Cer. Czerw. 

W•m 
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Jeśli nie pomogły perswazje, 
to trzeba użyć 1innych środków! 

(I) 

Nowe placówki TPD 

„DYSCYPLINA PRACY" 

.„Dostałam skierowanie na prze
ś1.cietlenie zęba. Wyszłam z pracy o go
dzinie 11 i pojechałam pod wskazany 
adres na ul. Łagiewnicką, gdzie mieśr.i 
się punkt Ubezpieczalni Sp.nł~cznej. 
Zajecfuilam tam o godz. 11.45. 'J'am po
wiedziano mi, że rejon mój mieści się 
przy ul. Próchnika 11. Wsiacllam w tmm 
waj i pr:.yjechawm na ul. Próch11ika 
o 12.30. Stn.mt.ąd ka:::ano mi ::nów pójść 
mi ul. Gdańską 21. Było już blisko go
dziny 13. Pytn.m się przy okienku czy 
to mój rejon. Tak, to tu, ale przyjęcia 
rnz11oczy11ają się dopiero od godz. 14. 
Cóż miałam robić? Muskilam czekać. 

Do poczelwl11i, w htórej usiadł-Om, 
zaczęli przychodzić coraz to nowi pa
cjenci. Ja byłam pierwsza i dlatego 
przypuszczał.am, że do godz. 15 napewno 
załatwię sprm.cę. Ale gdzie Uim? Lekar
ka, czy też owa siostra obsł11gujr1ca apa. 
rat do prześu:ielleni{t, spóźniła się tyl
ko.„ o 30 minut. Zamiast o 14 przyszła 
o 14.30. 

Nie koniec 11a tym. Po dlrtgim ocze
kiwaniu zac:.ęła pr;;;yjmować bez lwlej
ki. Ja, mimo iż byłam w poczekalni 
pierwsza, nadal siedziałam nic -;,ałat
wiona. Wreszcie o godz. 15.45 weszfom 
do gabinetu pros:.qc o przyjęcie. Nie
stety, spotkałam się z lakoniczną odpo
wiedz.iq, że jak chcę załatwić sprawę 
muszę czekać. Zrezygnor.oałam więc :& 

prześwietlenia i wróciłam do pracy. 
l teraz zapytuję co mam dalej robić. 

Czy wskutek karygodnego lekceu.'f1żenia 
sobie dyscypliny pracy prżez obsługę 
punktu lekarskiego przy lll. Gdaiiskiej 
21 oraz błędnęj informac.ii co do mo
jego rejo11u mam postmdać zęby. Nie 
st.ać mnie przecież na pryr.rntrre lecze
nie, juk również nie chcę i nie mogę 
tracić wi raz drugi całego dni.et pracy 
dla z<1łatwienia ta.kiej drobnostki! 

(-) Mirowska 
Oddajemy głos Ubezpieczalni Spo

łecznej i czt'karny m1 wyjaśnienia. -
Widocznie ob. Kucharzyk tak 

wysoko si.ebie ceni, że uważa, 
iż w dobie obecnych, niezmier
nie cież k:ch tru<l'n0ści iokalo
wych ma p·rawo do okup>0\Na.nia 
aż trzech m:eszkari! Slużb-Jwe 
w WarEzawi-e - jasne bo :arii 
prac u ie, drugie w Lodzi -- ot 
tak na wsz.elki wypadek, a willa 
w Andrespolu? Przyda sic. żeby 
w nlc<l.ziel~ WYIXlcząć na świę

Cenl.ralny Zarząd Przemyslt.1 Ce 
rami~i Budowlanej poleca OiJy. 
watelowi :-v terminie do dnia l.'.!. 
VIII, 1950 r. opróżnić mieszkanie 
służbowe w Andrespolu, które 
Obywa.I.el dotychczas 'Zajmuje: 

Nauk . na ś~ie~.Y! powietrzu 

ży:n p<J\V;etrzu. 
Fakt, że dzti·e.ci robotników 

Szef Diia łu Perso11alnego 
(-) St. Marczewski. 

Dyrektor Naczeluy 
(-) mgr. A. Selec~I. 
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Przedszkola i szkolny ośrodek turnusowy 
Tow. Przyjaciół Dzieci prowadziło 

w ub, roku szkolnym na 1erenie Ło
dz.i: 6 s?.]5ół ogólnokształc:oicych, 2 
szkoły stopnia podstawowego, 2 li
cea pedagogiczne oraz 14 przedszkoli. 

W br. TPD powiększy swój stan 
posiadania przejmując szkoły podsta. 
wowe: nr. GH przy . ul. Piotrkowskiej 
18ł, nr. 139 - Giewont 1 oraz szko
lę ćwiczeń nr. 46 przy ul. Lipowej 49. 

ul. Skalnej organizuje się obecnie 
5-cio oddziałowe · przedszkole. 1 wrze 
śnią. uruchomi się przedszkole przy 
ul. Narutowicza 30, zaś w pażdzier
niku - przy ul. Senatorskiej 11. 

n:e ma ją opieki, są narażone na 
wypadki i chornhy. przebywając 
w aniysanitarnvch warunkach, 

PDT w Łodzi zamierza uruchomić nie obchodzi wcale ob. Kucha· 
w najbliższym czasie specjalny d?,Jal 

Niestety I to jak na razie nie 
1rnskutkow ało. Przedstawicieli ra 
dy zakładowej kaflarni „Andres 
poi", którzy przyszli się dowie
dzieć kiedy mieszka nie zostanie 
opróżnione, fona ob, Kucharzy
ka wyprosiła po prostu za drzwi. 

Do nowego gmachu na ul. Wól
czal'lskiej 171 przeniesie się liceum pe 
dagogiczne z pl. Bocznej 5. W tymże 
budynku uruchomi się szkołę ćwiczeń 
stopnia podstawowego. TRD przej
mie też gimnazjum ogólnokształcące 
przy ul. Nowotki 16 (im. Szczaniec
kiej). 

W Rogach rod Łodzią będzie czvn
ny od półrocza szkolny ośrodek tur· 
nusowy. Uczniowie ze szkół \lO:isla
wowyoh będą. tu przyj<:iŻM;11li na. o
kres jednego miesiąca wraz ze swoim 
wychowawcą, żeby się uczyć 1dala 
od dusznych murów miasta, Ośro
dek zostaje zorganizowany po to, by 
podnieść stan zdrowotny młodzieży. 

. sprzętu rybackiego. rzyka. N'..e prze im u j-e się on też 
Jako ·pierwsze artykuły 'ct!a milo- panującym głodem mleszkanio

śników wędki, sprowadzi się j11ż w wym i zajmuje sobi-e z czystym 
przysz_łym tygodniu więkzzy tr~ns- su.mieniem trzy obszerne lokale 
port zyłęk steelonowych. Żyłki le I : , 1 · 
są nadzwyczaj trwałe i nadają się do m.e,~zka ne. 
wszelkich połowów. {ml Naszym a rtvkuł€m zaintereso-

1.5 sierp'.f'f1 już m :.riąl a ob. Ku 
charzyk nie myśli nawet o wy 
prowadz.eniu się. Nic sobie nie 
robi z poleceń swojej władzy W osiedlu im. Marchlewskiego przy 

Dzieci zakv1atemje rię w bursie. 
Otrzymają one na mieis~u p::lne wy. 
żywienie. Będzie to wi~c rew>."n ro
dzaj kolonH w czasie ·trvi1m'a nku 
szkolnego. fi) 
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Praga-Gliwice 4:0 
Na twardy opór 
na11otkali Czesi 

Na zakończenie sweg;o pobytu w 
Polsce reprezentacja CSR w hokeju 
na trawie rozegrała jeszcze jedno 
sp-0thanie w Gliwicach. Przeciwnli· 
kiem drużyny Pragi była repreze'1.
tacja Gliwic, złoż0<na z zawodnikńw 
miejscowej Stali i AZS. 
Młodzi hokeiści gliwiccy stawili 

n;espodziewaruie silny opór i przegra 
li po zaciętej walce 0~4. Do prze::-
wy wynik brzmiał 1 :O dla Pragi. 

Piłkarzy Widzewa 
czeka ciężka przeprawa 
w Sosnowcu 

~ 

:!k 
.,!/- -

Piłka.i-ze Wi-
d1WWa grają w 
nie~ielę w So 
SlllOWOU z m:iejs 
cową Stulą. -
Jest to dla ło
dz.ian b. poważ 
ny przeciwnik, 
gdyż kandydu
je na mistrza 
grupy i w ta.be 
li rozgrywek 

Zll.jmuje pierwsze miejsce. 
Nie oznacza to jednak, żeby ło

dzianie nie mieli szans na zwycię
stwo. Wygrać będzie trudno, ale zdo 
bycie punktów leży w granicach ich 
mo:mwości. W tabeli mistrzowskiej 
grupy zachodniej Wiooew zajmuje 
obecnie 7 miejsce. 

"1111 Raid 
iuż ma 
swych zwycięzców 

VIII Ra.id Tatrzański zespoło.wo 
wygrał Związkowiec (Warszawa) 
przed Ogniwem (Warszawa). 

W poszczególnych kategoriach od 
125 do motorów z przyczepkami 
pierwsze miejsee zajęli: Leja (Nowy 
Ta.rg), Brun Stanisław, Brun Krzy
sztof, Kwiatkowslk:i i Kamińs!ki -
wszyscy z W ar'i!/l.awy. 

Trzy porażki 
mistrza Polski 
Patyńskiego 

W rozegranym we Wrocławiu towa
rzyskim meczu tenisa stołowego Ogniwo 
Wrocław pokonało Ogniwo Lublin 8 :1. 

SensacjQ zawodów były trzy porażki mi 
strza Polski Patyńskiego, który przegrał 
z juniorem Rosłanem 0:2 (12:21, 14:21), 
ze Stadnikiem 1:2 (16:21, 23:21, 20:21) 
oraz z Arbachem 0:2 (11:21, 13:21). 

TEATRJI -Im. Stefan'!. Jaracza ' - „ODWE
TY" - goC:z 19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" -
czyli wodewil warszawski - godz. 
19.30. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN
GOT" - godz. 19.15. 

Pozostałe nieczynne. 

N.INA 
ADRIA - Curie-Skłodowska - 15, 

17.30, 20. 
BAŁTYK - Konfrontacja 16, 18,30, 

21, 
BAJKA - Maa;ret - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

Nr 31 
HEL - Kioo nieczynne. 
MDZA - Maaret - 18, 20. 
POLONIA - Płomienie - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Zd.Tadzieckie 

skały - 17.30, 20. I 
ROBOTNIK - Oni mają ojczym.ę -

18, 20. 
ROMA - Dziewozęta z baletu -

18, 20. 
REKORD:- BaryłecZika - 17.30, 20 
STYLOWY - Przybr8illa córka -

17.30, 20. 
śWIT - Kłopotliwe alibi - 17.30, 

20 
T~CZA - Pustelntla parmefa~ka I ~ 

ria - 16.30, 18.30, 20.30. 
'fATRY - Zwariowane loibnisko -

16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 

20,30. 
Wł'..óKNIARZ - Płomienie - HM:m, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść Miasto Mł~ie:ż;y 

(Komsomo-lsk) ·- 15.30, 18, 20.30 . 
ZACHETA - Kwiat miłości, 1'8, 20. 

„EXPRESS IWSTROW ANY," 
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Zgorzelec -Warszawa 
Ili Plenum 
zwołuje 
WKKF w ł„odzi 

Wojewódzki Komitet Kultury FI· 
zycznej w Łodzi zawiadamia, że dn. 
24 sierpnia w małej sali zebrali 
ORZZ przy ul. Traugutta 18, o godz. 
10 odbędzie się III plenarne (rozsze
rzone) posiedzenie WKKF. Porządek 

zebrania jest następujący: 

Siedem etapów ostrej walki reprezentacyjnych drużyn Zrzeszeń Sportowych 
Przygotowania do wielkiego 

wyścigu kolarskiego, który odbę 
d!Zie się w dniach 27 sierpnia 
- 3 wrreśnia na trasie Zgorze 
lee - Warszawa ood wezwa
niem „Szlakiem Pokoju", w dal 
szym ciągu pootępu fa naprzód. 

Ostatni·o spe 
cialna kom.i
s ia te{:hnicz 
na PZKol. w 
składzie: pre 
zes Gołęb:ow 
ski i kpt. s.por 
towy Klima_ 
szewski, dloko 

etap VII - 3 września: Ra
dom - Warszawa - 105 km, 
przez Jedlińsk, Białobrz~, Gró 
jec, Tarczyn, Raszyn. 
Łączna długość trasy wyścigu 

- 878 km. 
Sta.rt i meta w ooszczegói

nych miastach etapowych prze_ 
widziane isą w następujących go 
dzinach: 

I - Zgorz.elec ircdz. 14,00 
JeJenia Góra g. 17.15, 

II - Jelenia Góra g. 14.00 
Wałbrzych g. 17,20, 

III - Wałbrzych g. 12,30 
Opole g. 17,00 

IV - Opole g. 13,30 - Kato, 
wic.e g. 17,00 

V - Katowice g. 10,30 
Kieke g. 16,00 

VII - R.a<lom g. 14,00 - Wa.r 
szawa g. 17.10. 

W dni'll 30 sierpnia nastąpi je 
dlnodir.1iowa przerwa w Opo·lu. 

W wyścigu tym konkurować 
będą ze sobą Zrzeszenia Spo.rto 
we, każde bowiem z nich ma 
prawn wystawić oo dwie druży 
ny, składające się z sześciu kola 
rzy. Wyścig rozgrywany będzie 
drużynowo. 

Niektóre Zrzeszooia, mając 
większą i'lość zawodników, będą 
starały się rwłożyć ~i.ły w ten 
sposób, żeby dlrużyny były wy
równane, inne natomiast skilLpią 
na ileipszych ko.Jarzy w pierw
szym zespole, starając się przez 

Odczytanie protokółu z li plenD
nego posiedzenia WKKF 1 omówdenle 
spraw zeń wynikających. 

Referat przewodniczącego WKKF. 
zagadnienie kadr na odcinku K.F.. w 
związku z walką o realiza.cJ.ę Planu &
letniego. 

Dyskusja. 
Uchwały i wnioski. 

nała objazdu trasy i miast etap·o 
wych. W wyniku przeprowadza 
nej lustracji ustalono naistęipują
cą trasę wyścigu „Szlakiem Po 
koju". VI - Kie.Jce g. 

dom g. 17.00 
11.30 - R.a- to zwiększyć szanise zwyci·~-

Losy Kolejarza 
decydują się 
w niedzielę etap I - 27 bm.: Zgorzelec 

- Jelen.;a Góra - 93 km, przez 
Lubań, Gryfów, Lwówek, Wlen, 

eta.p II - 28 bm.: Jelenia Gó 
ra - Wałbrzvch - 103 km, 
przez Bolków, Strzegom, $widni 

1 stwa. 

Jesten1 pełen podziwu ••• 

Trener Siniczkow 
Najciekawsz.ym meczem ~ 

slcim jaild o-dbęd?Jiedrzie się w niedZi~ 
le w Ło.dzi będzie SJpotkanie :Kole.
jarz (Łódź) - Gwardia (Wea."sza.· 
wa) o wejście do II ligi. 

cę, Swiebodzice, 
etap III - 29 bm.: Wa-łbrzych 

- Opole - 168 km, przez Swie 
bodzice. Swi<lnice, Dzierżoniów, 
Ząbkov.;ice, Pącz.ków. Nysę, Nie 

Jest to już rewanż i o ile łodzi!L 
nie Z:wyciężą, za.j&ie koniecm.ośe ;o 

o polskim tenisie i Polsce zagrania trzeciego decydującego me 
czu już na neubralnym terenie.. 

modl.in. 
etap IV - 31 bm.: Opok~ -

Katowice - 108 km, przez 
Strzelce, Pyskow:ce, Gliwice, Za 
brze, Bytom, Chorzów. Batory, 

etaip V - 1 września: Kato
wice - Kie-lee - 160 km, przez 
Mysłowice, Sosnowiec, Dąbrowę 
Górniczą, .Strnemieszyce, Sław
ków, Olkusz, Wolbrom, Mie
chów, Wodzisław, Jędrzejów, 
Chęciny 

etap VI - 2 wrz~śnia: Kielce 
- Radom - 141 km, przez Za 
gnańsk, Łączną., Suched.lniów, 
Skarżysko, BJi.żyn, Odrowąż, 
Końskie, Go.warezów, Gielniów, 
Skrzynno, Wolanów. 

Włókniarze - Rep. LZS-ów 
na bieżni i skoczni 
w Lodzi 

Reprezentacja lekkoatletyoo.'la 
LZS-ów wybiera się do Łodzi, ce
lem r<>zegrania zawodÓ\'\f z reprezen 
tacją Włókniarza. Mecz od~dzie 
się w konkurencjach męskich i żeń 
skich w dnia<!h 26-27 sierpnia. 

Reprezentacja LZS-ów opierać s.ię 
bęwie w głównej mierze na LZS 
Żurawicy, z.właisz~a :r.aś drużyna 
żeńsika. 

W przeprowapzonej po meczu Warsza 
wa - Moskwa ro:i.mowie na temat wra 
żeń i pobytu w Polsce trener tenisistów 
radzieckich Siniczkow oświadczył: 

- Jestem Zlll 

chwycony entuz
jazmem pracy, z 
jakim naród Pol 
ski Ludo-wej wy 
konuje 6-letni 
Plan i odbudo
wuje kraj, znisz 
czony wskutek 
wojny. Odnio
słem jak najlep 
sze l\YTażenie Iz 
pobytu w Sopo
cie, Zakopanem, 

Katowicach, Krako-wie, Lodzi Oł'az w 
stolicy Polski - Warszawie. 

Na pytanie, co sądzi. o p1>lskim te
rus1e !i między.narodo~ mistrzo
stwach Polski w Sopocie. w których 
brali udział najlepsi tenis:itici krajów de 
mokra,cji ludo-wej, trener radziecki po
wiedział: 

- Mistrzostwa Polski w Sopocie do~ 
wiodły, że tenisiści polscy grajQ bardzo 
dobrze 1 znacznie podnieśli swój poziom 
gry, po pobycie w Moskwie. świadczą 
o tym wygrana Skoneckiego z Asbothem 
i drugie miejsce zajęte w grze podwój 
nej mężczyzn, kobiet i mieszanej. 
Mówiąc następnie o towarzyskim spot 

kaniu Moskwa - Warszawa, Siniczkow 
podkreśhl: 

- Nasze spotkanie z tenisistami pol
&kimi miało charakter równej walki i są 
dzę, że stanowić będzie ono podstawę 
dla dalezych kontaktów sportowych te 

Polecieli do Finlandii 
Włodarczyk i Hogendorf w reprezentacji Zw. Zawodowych 
Dzisiaj o godz. 9 rano z lotniska w 

Warszawie wyleciała do Finlandii re
prezentacja piłkarska Polskich Związ 
ków Zawodowych, która rozegra tam 
dwa spotkania. 

W skład ekspedycji pHkarskiej 
wchodzą następujący zawodnicy: 

bramkarze - Borucz i Janik, 
obrońcy - Sobkowiak., Włodar

czyk, 
pomocnicy - Suszczyk, Wieczorek, 

Gajdzik, Brzozowski, Słoma, 
napastnicy - Hogendorf, Anioła, 

Łącz, Cieślik, Wiśniew5ki, Trampisz 
i Barański. 
Drużynie towarzyszą przed5taw•i· 

ciele Rady Kultury i Sportu przy 
CRZZ Boski i Puchalski oraz trener 
Wilczkiewicz. 

Piłkarze polscy rozegrają na tere
nie Finlandii dwa spotkania, a mia
nowicie w dniach 2'1 i 22 sierpnia. 
Pierwszy mecz odbędzie się w Hel
sinkach. 

Gimnastycy 
ćwiczq Aa obozie 
w Kudowie 

Zrzes.zenńe Włókniall'lz rorganizowa 
ło w Kudowie ob&z dla gimnasty 
ków. 

Obóz ten CZYII!Jny jest już oo po
niedziałku i potrwa do 3 września. 
Na ob~ie z,goromadzonych jesit 70 
osób samych zawodniczek i :r.awiodni 
ków, człon:ków klubów Włókniaira. 

. Statkiewicz (Spójnia W-wa} na mecie Jest mtiędzy nimi również m;i,strzy 
biegu 400 m. Za nim biegnie llipski. 1ni świata, llelena Rakoczy. 

ni&istów radzieckich i. polskich. My, po Niedzielny mooz odbęd1Lie stę na 
powrncie do ZwiQzku Radzieckiego, weź boi'Si!ru. pl'Zy uI. Namrot o god'z. i'.6 
nńemy udział w ·mistrzostwach ZSRR i min. 30. 
rozgrywkach o puchar ZSRR, a na.stęp· 
nie w <>kresie zimowym pracować będzie 
my nad podwyższeniem poziomu gry. 

-x-
Dziennikarze 
zdobywają 
odznakę strzelecką 

cy SP na 
otw8.'l"ta w 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

. Czytajcie 
Wysokośc Ul• cm osiągnął Brzozow-

ski (Spójnłam~i::• p~~~:rvając tytuł I »Express Ilustrowany« 

Trzq n1ecze 
daią nam ligowcy w nadchodzącą niedzielę 
Tylko trt:r.y meca:e ligowe odbędą 

się w najbliższą niedzielę, gdyż jal 
sze trzy odwołano. 

Grają: Gwardia - Zw. Warta, 
Unia - Ogniwo i Górn~k - CWKS. 

W dwóch pierwszych spotkaniach 
zwycięzcy są pa·awie wid-OC'ZJni, nale · 
ży bowiem spodziewać się iż leader 
U!beli upora się z mall'Uderami i że 
Unia pokOllla bądź co bądź dobry 
le.oz bez s1n1tecrimego ata'klll zesipół 
Ogniwa. Trzeci mecz to znak zapy 
timia - CWKS dwukrotnie ostatnio 

Z takim 
przewodnikiem 
dobrze jechac 
na wczasy 

Rzeszom pracow.niozym, udają
cym się na wczasy, odda niewątpli
wie dobrą przysługę Pr;z;ew·Jdn.iik 
Waz;asów FWP, który ukazał się o
statnio w nowym, mzupełnionym w:y 
daniu. 

Wczasowicze majdą w nim wska 
rzówki praktyczne, ważne dlla wyje.ż 

dżających, warunki wszelkich form 
wczasów - wy1Poc.zynkowych, ro
dzinnych, dla matek rz dziefunii, zd'l'o . 
wotnych i krajoznawcrzo - turystyca; 
nych, najpotnzebniejsrze in.formacje, 
oraz spis wszystkich WCIZlasowisk. 

Osobny ~iał obejmuje o;p:isy rmej 
seowości rz; podziałem na wczasowi
ska: dolnośląskie, karpackli.e, mor
skie i ni;z;inne, z któryoh każdy rz.a
opatraony jest w mapkę i liaz;ne ilu 
stracije. 

doznał nieoczekiwanych porażek, 
może więc i ta t1-zecim razem powi 
nąć mu się noga. • 

* * * 
ŁKS Włókniarz miał grał w nie 

d:zielę w Ło<lizi z Budowlanymi a te 
raiz ma termin wolny. Łodzianie p'> 
stanowili nie pTóżnować i rozegrać 
jakieś lżejsze sipotJk:runie. Za przeci 
wraka wybraJJ.o pabianickiego Włók 
niairza. 

Meez ten odbędzie się w Pabiani 
cach o godz. 11. ŁKS Włóknia1-z 
wystąpi w kombin01Wanym składzie 
ligowym. 

Pracownicy poszukiwani 
~uch~rza oraz kwalifikow.ane pielęg 
marki poszukuje Sanatorium ZUS w 
Tuszynku k. Łodzi. Warunki do omó
wienia, -mieszkanie zapewnione. 

502 
POTRZEBNA po- STOPKARZA, ket-
moc do bufetu. O- !arki formiarki 
brońc' SL l" ' ' ow ca mgi:a i;iasowaczki, poszu 
du 69, (11-go L1- Je pończoszarnia 
stopa.da). Restau- HoS!i.€1ry" Łódź 
racja. 1375 Wodna 26: 138Ó 

KURSY kroju szv 
POTRdZEBNA P<>-cia „IPR", Armii 
moc omowa do le Ludowej 17 z . 
karza, Gdańska sy codzienni~ !~Pl 
44, m. 4. 1379 19. 490 
SPRZEDAM mo- ZGINĄŁ kot c~. 
tocykl k" v· ' .... . „ mar I " I- ły bury, duży 
ctona 250 na cho · , , ' 
d:Zii.e, Zgierska 70, s1ersc długa, pu-
m. 8, gO'dz. od 16 szysta, ogon pu
- 19. 13721 szysty, Zwrot za 
SPRZEDAM 2 sza WJ?Iagrod,z,eniem. 
fy, wyżymac~kę.,W1_adomosc Ws.cho 
Chojny, Malczew- dnia 55-34. 1373 
skiego 17b - 6. 
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